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KURIER WILEŃSKI
i IW. Brytania wykonuje prawopryzów" D mkcła misji 

Wellesa
^ ys2««gobj»&Kzosśyme,3,J0 ™W» funMw sztarlfotfw wzmocni środki wojenne aliant(SW i««!^^S,,L; f ^ S r i “it

ptomatycznych dla dalszego prze- LONDYN (Elta). M inister w o j- 
biegu wydarzeń Sytuacja ogólna ny ekonom icznej Gross ośw lad
bezwątpienia dojrzewa... Do roz­
strzygających działań — gotów do­
powiedzieć sobie czytelnik. Nie, — 
d o  p o c z ą t k u  n a s t ę p n e g o  
e t a p u  w o j n y  tylko.

Rozwiewają sie, doszczętnie 
wszelkie, wciąż niepoprawne sny 
o pokoju. Oczywiście, pokoju na 
podstawie porozumienia, kompro-

czył w izbie gmin, Iż „węgiel 
pochodzenia niem ieckiego, który 
może być eksnortowany z Rot­
terdamu do jakiegoś obcego kraju 
obecnie zostanie zatrzymany na
podstawie prawa pryzów"

*

LONDYN (Elta). Organy kon­
troli brytyjskiej zatrzymały i

mi' zawieranym przy okrągłym ; sk ierow ały do B rovns statki w ło-
st le. P. S u m n e r W e l l e s  w <jkie „Qrata“ i „Loassa" które
tej hwili już me ma napew no; płynęły z  Rotterdamu,
złudzeń co do braku tego rodzaju *
podstawy. Obie strony zdecydo- LONDYN (Lita), M inister w ojny cko  
wały się już oddawna na ogromną nom icznej w  odpow iedzi na interpelację  
p r ó b ą  s i ł  i ostatnie wypowie- ™ S“ In, nSwiadcŁft' H ^ ontr*

. .  • j  • kontrabandy stosow ana jest także w sto-
OZi ich męzc W stanu Stwierdź?,li s u n tu  UO handlu  m orskiego pom iędzy  
tylko nieodm ienny cnarakter tej H iszpanią i W łocham i. Na w odach tycii 
decyzji. które oddziclajii te dwa państwa st-a ż

~ v  swej mowie monachijskiej kontrabandy dokonyw ana jest przez m a-
w dn. 24 ub. m. Hitler oKreśbł, ry ę lranc,,sk:!- ,

BEI5N (Elfa). W edług w iadom ości 
pism a „Corriere dci T iu ino“ z Rzym u, 
polityczne Lola rzym skie uważaj;;, iż ani

sumarycznie n i e m i e c k i e  cele 
tej wojny:

1) Z a b e z p i e c z e n i e  n i e ­
m i e c k i e g o  o b s z a r u  ż y c i o ­
w e g o  ( L e b e n s r a u  m).

21 Z w r o t  b y ł y c h  k o l o n  i j 
n i e m i e c k i c h ,  których więk­
szość stanowią dz>ś obszary man­
datowe W. Brytanii i Unii połudn.- 
afry kańskiej, wyspy zaś na Ocea 
nie Sookoinym znajdują się w
posiadaniu Japonii.

Tegoż dnia w Birmingham ;wódz|“ W ń s K ie  w dniu 
przemawiał premier brytyiski. C- [og!osi,0 kom iilikat następującej 
kreślił on również ponownie cele £ * T .; -W orzesmvlf Karelskim 
wo n y  sojuszmKow w tej w s p o ! -  w d  - ra.ftgo ^  nipt> z>laJel
c z e s n e j  w o j n i e  K r z y z o  ej,  la k o w a ł wyspy znajdujące się w

J4 narwał. Izatoce Viipuri oraz Yuouri ze
ł )  Z a b e  z p i e  c z e n i e  n i e- łStrony północ lo-zachodniej. Walki

? S odbywały się w dalszym ciągu
w o r t e - n i  s y s t e  m u , przy półwyspach zatoki Vi!ouri.

g w a r a n c 1 i » z a  e z p i t  Nieprzyjaciel został odparty. M ę-e g o  u s t a l o n y  p o r z e d e k  e «  . . «
o d łs z e lk ie ,  nielegalnej Ą  O Ip ,ril . , alJ „ cha[ak,e„ e

lokalnym, które, były skierowane 
przeciwko flyra -aai PŚHeTckip. hl-

W łochy, ani też Anglia n ie  m aj.i zam ia­
ru pogłębiania tego incydentu, który  
pow stał na sk utek  decyzji rządu brytyj­
skiego zakazu w yw ozu  do W łoch w ęgla  
niem ieck iego, d latego też nic przew idują, 
aby uostały naruszone przyjazne stosun ■ 
ki obu krajów. W edług pism a n ie  jest 
w ykluczone, i i  ce lem  unorm ow ania sto ­
sunków W łocli i W ielk iej B rytanii m oże  
być zw olan» odpow iednia  Konferencja, 
w której byłyby w yjaśn ione stosunki 
państw  neu .ralnych  i w ojujących, aby 
w przyszłości państw a w ojujące nic m o­
głyby naruszyć Interesów  oań slw  neu  
tralnych. P rzypuszczają, i i  W łochy za ­
proponują zw ołan ie  podobnej konferencji. 

*
LNNDYN, (Elta). Oficjalnie donoszą 

iż w ub: 2głym  tygodniu  zostało  z a top io ­
nych 8 sta tków b ry ty jsk ich ,  francuskich 
i państw neu tra lnnęh  0 ogólnej pojem-

Poiytilia wnjsooa w. firyiaaii
LONDYN (E lta). M iuister finansów  

W ielkiej B rytanii John  Sim on ośw iad­
czył w Izbie Gmin, iż  ogłoszona zostanie  
pożyczka w ojenna na sum ę 300 m ilionów  
funtów  szterlin »ów„ P ożyczka ta ogioszo- 
n a ’zostaiiie z dniem  12 'marca

szone kom unikaty o  rozm ow ach W ellesa  
ności 21.231 ten T o n a ż  z a l e p i o n y c h t u  „niepraw dziw e i niczym  nieuzasadnio- 
o d  p o c z ą tk u  w p 'n y  r ^ ty jsk  h s lą t -  n e ‘r  \.y pow rotu jego do Am eryki I 
kć V h a n d io  'y e t  S ię  ja  620. ... t o n .  spotkania z R coseveltem  spisane p rzei  
73 Z ta j  lit "bV z a s t ą  lo n o  n o w y m i niego raporty nie będą nikom u pouaza- 

. t a lk a m i, o d e o r a n y m l Od n a p f z y j a -  „e . W elles udaje się  do Paryża w dniu  
d e l a  i t, d. | o m area I będzie tam  baw ił 3 dni.

AMSTERDAM. (Elta). W edług otrzy-1 SZTOKHOLM (E lta). Prasa szw edzka  
manych tu wiadom ości w  środku kanału nisze, lż m isja  Sam ner W ellesa  n ie przy- 
La M anche w ieczorem  dnia 4 marca zato- j niesie żadnych w yn ików  P ism o „Sven- 
nął brytyjski statek naftow y .C harles F. ska Dagebladed* w skazuje iż należy  
Meyer* o pojem ności 10.516 ton. Statek oczekiw ać początków  działań w ojennych  
ten by ł jednym z najnow ocześniejszych i jw  E uropie. P ism o ośw iadcza, iż w pra- 
najnowszych tankowców brytyjskich. B y ł i sic  norw eskiej lu t  od k ilku dni w skaza- 
or zbudot any w  roku 193? w stoczniach 110 na interes w spólnej obrony Szw ecji 
niemieckich w Hamburgu. j i  N orw egii. W edług pism ? los obu państw

RZYM, (Elta) Korespondent londyń- I skandynaw skich  jest ca łk ow icie  w spólny  
ski .O io n ia le  dTtaliia* tw ierdzi, iż nota i d latego też należ: om ów ić spraw ę, ezy  
protestacyjna Italji dotyczy nie ty lko  po- j n ie staia się  w obecnej ch w ili bardzo  
stanowienia Anglii wstrzym ania importu I aktualna spraw a zw i ;zku w ojskow ego  
węgla niem ieckiego do W łoch, lecz rów- ■ państw  skandynaw skich
nież i in nych  m etod  blokady angielskiej 
W edług  pisma no ta  wioska w szeregu 
swoich u s tępów  zgodna ies '  7. n o tą  Sta­
nów Z jednoczonych do rządu Anglii, 
Zgodność ta  szczególnie w ys tępu je  w w y­
pow iedzen iu  sie  przeciwko angielskiei 
kontroli ,  poczty  przewożonej statkami lub  
samoł otami.

LONDYN. (Eltaj Do bazy b r y t y j s k i e j ! 
kontro li  k o n t rab a n d y  Dow ns w  dniu 5-gu 
m arc a  przybyło  5 s ta tk ó w  włoskich.

1

Powłoka !odov * zatoki fińskiej
m g t e ł Ę j w a  J t t r w i ą

V ’ 5 ? ? u r i  n a r M  e r l ę i

HELSINKI (Elta). Naczelne do-
5 marca

r z e c z y  
przemocy.

( Dokończenie na str. 2)

13.000 Ukraińcdw i 1.500 BiułcrushtOw
wstą iło do lenionu cudzoziemskiego we F ancji

GENEW A (E lla l. W edług otrzym a- I i B iałorusin i w slępu ją  jedynie do legionu
nyeb ue źródeł w iarogodnycli inform acji 
T kraińcy ani B iałorusin i n ie  w stępują  
do urmii po lsk iej w e Francji. U kraińcy

cudzoziem skiego. W  lig io n ic  iym  zn a j­
duje się  około  13 tysięcy U kraińców  i 
półtora tysiąca B iałorusinów .

Utarczki zbrojne n? froncie zachodnim
PARYŻ. (Elta). Komunikat naczelnego 

d o w e d z tw a  z dnia  5-go marca podaje, iż 
u b ieg ły  dzień m iną ł  naogół spokojnie.

LONDYN, (Elta). Sztab naczelny armii 
bryiyjskie j  og łos i ł  kom unikat ,  k tóry  podaje,

iż w dniu 5 marca zostało  zaatakowane 
miejsce  posto ju  armii bryty jskie j  i że kilka 
ludzi zos ta ło  w ziętych  do niewoli .  N ie ­
przyjacie l  cofnął się pozostaw ia jąc  jednego 
zabitego. Zostali  zapici dwaj żołn ierze  
b ry ty jscy  i jeden rat.ny.

ki trwały przez cały dzień. We 
wschodniej części przesmyku Ka 
relskiepc odbyło się s rzelanie ar­
tylerii, Wciąż jeszcze tt waiy walki 
przy Kuhm, gdzie Finowie odparli 
ataki nieprzyjaciela i zajęli kilka 
umocmonycn miejsc. Nieprzyjaciel 
stracił ponad 50j  żołnierzy. Na 
innych odciukach irontu nie wy­
darzyło się nic nowego. W zatoce 
Fińskiej nieprzyjaciel próbował ata- 
Kowac na lodzie przy wyspach 
flspoe i Vederlak. Te ataki nie­
przyjaciela zostały przez Finów od- 
Darte. W dniu 4 marca lotnictwo 
fińskie bombardowało i ostrzeli­
wało z karabinuw maszynowych 
posuwające się na lodzie zatoki 
Fińskiej wojska sowieckie. Samo­
loty nieprzyjaciela łatały jedynie 
w przesmyku Karelskim i « okrę­
gach znajdujących się na północ 
n y  wschód od jeziora Ładogi. 
Według stwierdzonych wiadomości 
nieprzyjaciel utracił 3 samoloty".

?<™ich na kc"z« rv w Asrfwemi
BRUKSELA (E lla) W  zachodniej 

części A ntw erpii w ie lk i pożar zniszczy! 
w dw óch m iejscach  koszary w ojskow e.

W  jednym  z budynków  tych koszar sp a­
liło  s ię  30 koni, których nic zdołano u- 
ratow ać.

1 niecne sta;k! esnijeć będą wr-dy obce
m ożliwe ty lko po o trzym aniu  zezwolenia 
specjalnej kemisj i rządowej. Przypuszczają ,  

ustawa ta zostanie ogłoszona w n a j ­
bliższym czasie.

ISTAMBUŁ, (E 'ia) .  R em er  kom unikuje  
z m iarodajnych źródeł,  iż turecki gabinet  
m inistrów rozpatru je  us taw ę  na mocy której 
sta tki tureckie  nie b ę d ą  m ia ły  prawa p ły ­
wać na w odach  pańs tw  obcych. Byłoby  to

Poseł brytyjski w Kownie, Rydze i Tallinie
Ar^b sad^ram w Cbite

LONDYN, (Elta). P o .e f  nadzw yczajny  I w Kownie, Rydze i Tallinie,  Orde, został 
1 m in is te r  p e łnom ocny  Wielkiej Brytanii  | m ia n -w a n y  ambasadorem w Chili

Zdspy Śnieżne w Kurlandii
RYGA, (Elta). Na skutek bardzo silnej 

burz \  śnieżnej w dniu 4 marca na w ąsko­
torowej linii kolejowej w północnej części 
Kurlandii  zostało un ieruchom ionych  przez

zaspy śnieżne 5 poc iągów  pasażerskich 
i tow arow ych .  Po  przybyciu  pom ocy  p o ­
ciągi ruszy ły  ty lko  w dn r  5 marca.

Zakaz surzćtkży „mocnych trunków”
we Francji

P a RYŻ, (Elta).  O d  poniedz ia łku  we 
Franc ji  uprawom ocnił  się dekret,  na mo­
cy k tórego  w kawiarniach i innych  m iej­
scach publicznych  3  razy ty godn iow o  zo-l

stała  zabroniona sprzedaz wszelkich moc 
nych  napojów . Nie zabrania  się  sp rzedaży  
wina  i piwa.

Popr&wa stosunków na Bałkanach
(1) .D eu tsch e  Ailg. Ztg." p rzynosi  1 między Bułgarią  a Rumunią oraz projekc

Pragnąc wynagrodzić czytelnikom stra­
tę z powodu niezależnego od Wydawnictwa 
zmniejszenia objętości .Ku-jera Wileńskie- 
go‘—przeszliśmy na drukowanie większo­
ści materiałów artykułowych i informacyj­
nych drobniejszym drukiem.

Doskonale zda/emy sobie sprawę z 
trudności w czytaniu drukowanej w ten 
sposób gazety, lecz prnsimy to uznać za 
jeayne wyjście z sytuacji, w jakiej znala­
zło się Wydawnictwo.

Irladomości a  pertraktacjach h and low ych  I unii celnej m iędzy  Bułgarią  » Jugosławią .  1937—Hadramant.

Jak Anglia stała sig i n e r M
(r) Berliuski dziennik „D je Wcche* 

przynosi  d łuższy artykuł na te m a t  rozw ju 
Imperium Brytyjskiego. z a t y f u tG t f n j ą c  go: 
.Angielskie  w /p raw y  zbójeckie". D aty  tej 
niesłychanej kariery i iupcriahstycznej iiie- 
wielkiego przed wiekami p a ń s t w a  są bar­
dzo pouczające.

I tak zdoDyła Anglia: w roku  178S — 
A ustra l ię  (kolonia karna do r. 1868. os ie ­
dlanie się dozwolone od r. 1829); w  1792 
— w y sp y  A ndam anen  ( I n v e ) ;  w 1797 — 
Triniuaa 1800 — Malta; 1800 do 1888 — 
p idbój Indyj; 1801—przyłączenie  Irlandii; 
1802 — Cejlon; 1803 — Tasmania; 1806 — 
Tafel (Fłd. Afryna); 1810—wyspy ś\v. Ma­
urycego; 1 8 1 5 --Tristan da C uhna  i Ascen- 
sion (w y sp y  na O e a n i e  Atlantyckim; 
1819 — S ngapoore '  1833 — w y sp y  Fal- 
klandzkie; 1839 — Aden; 1840 — .Nowa- 
Zelandia; 1812' -Hot.g-N ong; 1843 -Natal; 
1857— kupno Kan"3y; 1869— m k o b a r j ś fo c .  
InJy jsk i) ;  1874—Złote W’ brzer-e ;  w y sp y  
Fidżi; 1876—osiągnięcie v. ększości akcyj 
kanału Suezkiego; Beluażystan; Sokolra: 
1878— Cypr; 1882— 1890— Egip t  (P ro te k to ­
ra.) ,  Sudan; Somalf; Nigena; Afryka 
W schodnia  (Kenia): w. Salomona; Birmn;) 
Borneo Pó łnocne;  Ug nda; Zanzibar; 1891 
—Rodezja;  1892— 1901— w y sp y  na P a c y ­
fiku; JQ02—  Afryka Po łudniow a; 1909 — 
cześć Siamu; 1920— kolonie niemieckio— 
Afryka W schodnia  i Po łudniow a,  część 
Togo i Kamerunu. Nowa - Gwinea, archi­
pe lag  Bismarcka. Samoa, w yspy  S 1 m o ­
na; 1 9 2 0 -  Pa les tyna ,  Trausjórdania  Irak;

50 b jtnbc W 5w isum^lotów 
h s s z s i y m l s k l c ł i  z  A ~ . q I U

SZTOKHOLM (Elta). Reuter donosi, 
na podstaw ie w iadom ości ze żródei m ia ­
rodajnych iż dotychczas w ysłan o  do F in ­
land ii oko ło  iiu-eiu brytyjsk ich  nombo* '■ 
ców  i sam olotów  n iszczycielsk ich .

„L fetuyos i l n lo -  *; Słynny pod ró żn ik  
szw edzk i Sven Hedin u d a ł się  do B er­
lin a . Z na otr o sob iśc ie  k a n e li rz a  H itle ra  

odbył z nim  5 b.m . rozm ow ę P o d ró ż  
Sven H ediua w y w o ła ła  w  p ra s ie  
szw ed zk ie j w ie l t  now ych  a lu z ji. P isze  
się, że  p o d ró ż  t a  z w ią z a n a  j e s t  7. p o ­
śred n ic tw em  w sp raw ie  w ojnv fińsk ie j.

P e ta irn rn c n i; R e o s - v ^ t a  
z w  ł u  s  k o n f e r e w c l ę  w * L o “t -

L O N D Y N .  :E l t a j . W e d ł u g  w i a d o m o ś ­
ci H a r a s a  p e ł n o m o c n i k  p r e z y d e n t a  R o o -  
s e v e l t a  w  k o ń c u  b i e ż ą c e g o  t y g o d n i a  z w o ł a  
w  L o n d y n i e  n a  n a r a d ę  d y p l o m a t y c z n y c h  
p r z e d s t a w i c i e l i  S i a n ó w '  Z j e d n o c z o n y c h  w  
N o r w e g i i ,  . D a n i i  i S z w a j c a r i i .  „ D a i l y  E x -  
p r e s s 1' d o n o s i ,  iż  w  n a r a d z i e  m a  w z i ą ć  
u d z i a ł  t a k ż e  p o s e ł  S ta n ó w -  Z j e d n o c z o n y c h  
w  F i n l a n d i i .  Ci p r z e d s t a w - i c i e l e  d y p l o m a ­
ty c z n i  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  p r z e d  w y ­
j a z d e m  n a  s w e  s t a n o w i s k a  m a j ą  o d b y ć  
s z c z e g ó ł o w e  n a r a d y ,  z  m i n i s t r a m i  s o j ą w  
z a g r a n i c z n y c h  o d p o w i e d n i c h  D a ń s tw

YYTA S Z Y N G T O N .  ( E l l a ) .  E k s p e r c i  e k o ­
n o m i c z n i  F r a n c j i  i W i e l k i e j  B r y t a n i i  Piist 
i G w a t k i n  w e  ś r o d ę  o d b y l i  p i e r w s z e  n a ­
r a d y  z m i a r o d a j n y m i  o s o b a m i  S t a n ó w  
Z j e d n o c z o n y c h .  P r z y  t e j  o k a z j i  b ę d ą  o m ó ­
w i o n e  s t o s u n k i  e k o n o m i c z n e  F r a n c j i  ' A n ­
gl i i  ze  S t a n a m i  Z j e d n o c z o n y m i .  P r z y b y ­
c ie  e k s p e r t ó w  e k o n o m i c z n y c h  w y w o ł a ł o  
w  S t a n a c h  Z j e d n o c z o n y c h  w i e l k i e  z a i n t e ­
r e s o w a n i e .  S p o d z i e w a j ą  s ie ,  iż  t a  w i z y t *  
u m o ż l i w i  u s u n i ę c i e  p e w n e g o  t a r c i a  w  
z w i ą z k u  z o b e c n ą  w o j n ą  p o m i ę d z y  F r a n ­
c j ą  i W i e l k ą  B r y t a n i ą ,  a  S i a n a r o i  Z j e d n o ­
c z o n y m i

7 marca Ojciec Święty

W A T Y K A N .  ( E l t a ) .  W  d n i u  7 m a r c a  
z b i e r a  s ię  t a j n e  k o n s y s t o r i u m  p o d c z a s  
k t ó r e g o  z o s t i n ą  m i a n o w a n i  n j w '  b i s k u p i .  
P a p i e ż  F : u s  XII w y g ł o s i  m o w ę .

H B H n s n i n H H B H H

N o w a  „ B i a f a  k s i ę g a "
tym  razem  W . Prytanii

Jak doniosła Elta z Londynu: 
W dniu 5 marca rząd br/tyjski 0- 
g ło sił białą księgę o celach i pla­
nach rady ek?portovvej. P izy wy­
jaśnianiu przedstawicielom  prasy 
przyszłej pracy rady minister han­
dlu zam oiskiego Hudson oświad­
czył, iż rada zamierza producentów  
brytyjskich zjednoczyć w grupach 
eksportu za pom ocą których można 
będzie podw yższyć handel zagra­
niczny.

Chcę tu ta j o św iadczyć, lż nie mum y 
zam iaru  n aś lad o w ać  m etody  p ań tsw  
to ta lita rn y c h . W prost p rzec iw n ie , ocze ­
kujem y w sp ó łp racy  n aszy ch  p ro d u cen ­
tó w  1 konsum entów . P o z a  tym  nie m a­

my zam ia ru  sk irzy s tać  z w o jny  1 r o z ­
sze rzy ć  sw ój hande l celem  m onopo li­
zo w an ia  rynków  św ia tow ych . G dyby 
ch c ie libyśm y  to  uczyn ić  nie m o g lib y ś­
m y w tym  cem  y zn aczy ć  odpow ied - 
nicn re su rsó w . P o w iad am y  p aństw om  
neu tra lnym : je s te śm y  p rzek o n an i, H 
m ożem y w am  d o s ta rczy ć  to  co w am  
p o trzeb  i p o sta ram y  się  to  uczyn ić  w 
ja k  n a jlep szy  sposób . P o s ta ram y  się 
sp rzed ać  w cenach  d o stęp n y ch  i d o ­
sta rczy m y  w o k reś lonym  czasie , k tó ry  
z o s ta ł uzgodn iony . S p raw y  te b ędz ie  
z a ła tw ia ła  ra d a  e k sp o r to w a . Nie ch ce ­
my s iłą  n a rzu cać  sw e to w a ry  rynkom  
zag ran iczn y m  1 nie chcem y, śclśie m ó­
wiąc nie m ożem y, d y k to w ać  państw om  
n eu tra ln y m . P o w iad am y  ty lk o :  jeś li 
chcecie abyśm y ku p o w ali w asze  to w a ­
ry  m usicie nam  d- pom óc w zam ian  k u ­
pu jąc  n asze  to w a ry " .

^§S . wyrafa ubolgwame z powody feomfrar-
dow*nta sz«edz!ci>$Q pa|?li

SYkYKilOLM . ( E l t a ) .  P o s e l s t w o  | d e n  c z ć  t lw a  s a m o l o t y  s o w i e c k i e  z r z u c i ł y  
s z w e d z k i e  w  M o s k w i e  z a k o m u n i k o w a ł o ,  ' b o m b y  w  o k o l i c y  P a j a l i  w  d n i u  21 l u t e g o  
iż  r z ą d  Z w i ą z k u  S o w i e c k i e g o  p o  d o k o n a  n a  s k u i c k  b ł ę d ó w '  o r i e n t a c y j n y c h .  U / ą d  
n i u  n o w e g o  ś l e d z t w a  w  s p r a w i e  b o m b a r -  f Z w i ą z k u  S o w i e c k i e g o  w  s p r a w i e  t e j  w y r a -  
d o w a n i a  m i a s t e c z k a  P a j a  l a  u s t a l i !  iż j e -  zit s w o j e  u b o le w -a n ie .

W y j a ś n ie n ie
i n c t f c S e m f u  n  a

SOFIA. (Elta). Bułgarska agencią te le ­
graficzna ogłosiła  następujący komunikat
0 incydencie na pograniczu rum uńsko- 
bułgarskim: .Z  p ow odu  złe pogo d y  dwaj 
strażnicy  bułgarscy  zbłądzili na pograniczu
1 znaleźli się  po s tronie  rumuńskiej o 50 
kroków od granicy .  Rumuńska straż g ra­
niczna zaczęła do  nich strzelać. Jeden

cv r& m unsic ie l
strażniK bułgarski zosta ł  ciężko ranny 
i w k ró tc e  zmarł. Naczeln icy  bułgarskiej 
i rumuńskiej s t raży  p o g r a n i c z n e ’: przybyli  
na tychm ias t  na  m;e>sce in c y d e n tu  1 d o sz l i  
uo p o k o jo w e g o  porozumienia  ce lem  z l ik w i ­
d o w an ia  incydentu .  I n c y d e n t  n ie  będzi*  
m i3ł  ż a d n y c h  s k u tk ó w " .

Ceie wojęnne i sgrzymierzeńcćw
są puiebne

W A SZ Y  N G TO Ć  (E l l a ) .  A m b a s a d o r  
C h i n  w S l a i i a c h  Z j e d n o c z o n y c h  w e  w t o r e k  
w y g ł o s i ł  p r z e m ó w i e n i e  w e  F l o r y d z i e ,  w  
: U ó ' y m  m i ę d z y  i n n y m i  o ś w i a d c z y ł ,  i i  cele, 
w o j e n n e  C h i n  i s p rz y m ie r z e ń c ó v >  s ą  c a ł ­
k o w i c i  p o d o b n e .  N a s j ę p n  e a m b a s a d o :

p o d k r e ś l i ł ,  iż  z w .ą ze ic  n a r o d ó w  p r z y s z ł o ś ­
ci m a  b y ć  s s i w o r z e n y  c e l e m  w z m o c m e r d *  
p o k o j u  ś w i a t o w e g o  Z w i ą z e k  t e n  c z y  l i g ą  
m a  b y ć  o u a r t y  n i e  n a  m g M s ly c h  a b d r a k -  
r ja -ch a  m  r - . r a ź n y c h  i ś c i s ł y . b  o b o w i ą z  
k a c ł i  p a ń s l w .
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Ostatnie formułki
(Dokończeniu ze str. 1)

Po tych dwóch przemówieirach, 
rozmowy Sumner Wellesa z l i k­
ierem i Chamberlainem obracać 
sie, mogą głównie w krąg u s z c z e ­
g ó ł o w y c h  z a g a d n i e ń ,  ob 
Jętych orzytoczonj mi wyżej punk­
tami. Szans na zbliżenie do siebie 
dwóch tak zasadniczo rozbieżnych 
stanowisk riem a, oczywiście żad­
nych. Polityka Stanów Zjednoczo­
nych oo raporcie Wellesa u Ro- 
osevelta, co może nastąpić jesz 
cze w bieżącym miesiącu, zdeter­
minuje sie zapewne wyraźnie w 
sensie zbliżenia do tych celów  
wojny, które b a r d z i e j  o d p o ­
w i a d a j ą  poglądom i inieresom  
Wie'kiej Republiki amervkańskie}.

Korespondent „Liet. Ź;nios“ w 
Berłime donosił w dn. 5 bm. o 
oczeKiwanyfti jakoby tam polep­
szeniu stosunków niemiecko-ame- 
rykańskięh po rozmowie Wellese z 
H tlerem i jego współpracownika­
mi, oraz o powrocie na swoje sta­
łe rr ^sca am basadorów --riem ie  
-k ego w W aszyngtonie i amery 
kańskiego w Berlinie. Est.

II PPG ME! M l
ooowiada się za zasadami RGOsevaflfa

(Telefonem, e Kottma)
Pozwolenia na wyjazd na 

o vane
Urzędująca w Kownie litew sko- 

niem iecka kom isja do spraw pow ­
rotu mternowan-nych w obozach i 
uchodźców  na tereny zajęte p r z e z  
N iem cy i do Generalnej Guberni i 
w ydała już wczoraj w  kliku po­
szczególnych wypadkach osobne 
pozw olenie na wyjazd dla grupy 
uchodźców . Inni oczekiw ać muszą 
na zgrupowanie się i przydział od- 
poy^oduiej liczby pociągów , prze­
znaczonych specjalnie do celów re- 
ewa kuacyjnych.

J Jedna aoe>ac’a
dr. fia

Skazany p ized  kilku tygodniam i 
z a  dezercję z armii litew skiej i s łu ż ­
bę w  armii polskiej dr. Gojdź 
w niósł ostatnio _ apelację do sądu 
najw yższego celem  ponow nego roz­
patrzenia jego sprawy. Sprawa ta  
jeszcze w  połow ie bieżącego m iesią­
ca w ejdzie na w okandę sądu naj­
wyższego.

Tranlezna h storra 
H a b s b u r g ó w .

(r) Sofrj«ka .Zora* donosi o śmierci 
Ernesta von  Hocherh erpr w  Dachau. sv.ia  
arcyksięcia Franciszka-Ferdynanda, zabf- 
tego  w  czerwcu 1914 r. w Sarajewie.

W tej lin ii H absburgów od  *Teregn 
pokoleń  powtarza się  tragiczny łańci cb 
śm ierci: i tak: M aksymilian zginął w 1807 
r w M eksyku, arcyksląże Rudolf ,<t May- 
erling, Jan-3ayad or zginął w  1891 ... a 
cesarzowa Elżbieta zabita została w  1898 
roku.

BERLIN. (Ella). D ow ódca  n iemieckmj 
f lo ly  w o jennej  a d m ira ł  R oeder  udzielił  w 
niedzielę w yw iadu  Korespondentowi „ N a ­
t ional B roadcast ing  C am p an y "  Jordanow i.  
N a  zapy tan ie  czy, ostry ton  p ra sy  n ie ­
mieckiej w związku z incydentem  sta tku  
„ A ltm ark "  oznacza wzmocnienie  niemiec 
k ie j  w o jn y  m orskie j ,  ad m ira ł  R oeder  od ­
powiedział,  iż Anglia ogłosiła  Niemcom 
wojnę,  rozszerzyła  spis tow arów  kontra- 
b a n d y  i w  ten' sposób rozpoczęła w o  m ?  
przeciwko kobietom  i dzieciom. Anglia 
wciągnęła do  w o jn y  całą  lu d n o ść  cywilną 
Niemiec Jed n ak  w o jn a  m oże  b y ć  a rowa- 
dzona jednakow ym i m etodam i.  N ie in w  
m a ją  p ra w o  p lan o m  angielskim  przeszka­
dzać tak im i sam ym i środkam i.  Dlatego 
też R zesza  na listę tow arów  ko n tro lo w a ­
n y c h  wciągnęła ró w n ie ż  te, k tó re  wnisoli  
u siebie Anglicy.  N iemcy nie pozwalnia  
przywozić  do Anglii tych to w aró w  k tó  
rych  Anglia nie pozwala  przewozić  do 
Niem 'ec.

Na zapytanie,  czy Niemcy zam ierzają  
całkowicie w s trzym ać  k o m u n ik a c ie  stat 
kami, R oeder oświadcz-ł ,  iż Niemcy nie 
zam ierza ją  tego uczynić, przy tem  p o d ­
kreślił  on, że Anglia nr ow adzi  w n in ę  nie  
t y lko  p rzec iw ko  ludnośc i  cyw ilne i  N ie­
miec, lecz pozwala  i sw o ie j  ludnośc i  en mil- 
nej  brać a k tu u m y  udział w  działaniach  
w o jen n ych .  W  ten sposób  sta tki h an d lo ­
we, cywilne, t raca  sw ói c h a ra k te r  cywil­
ny, g d v i  sta tk i  hand low e  biorące udział 
w  dz ia łaniach woipnnych  uw ażane  są z.i 
okr< ty wojenne. W  sprawie  k o n w o jo w a ­
nych s ta tk ó w  handlowrych. R oeder  oś­
wiadczył,  iź m im o  ie  sta tki te nie są 
uzbroione. służą jed n ak  celom woiennym , 
naprzykhul .  w yławiaią  minv, t r a n s n o r tu :a 
a rmif lu b  orzpkazuią  wiadomości  Niem­
cy  w szys tk ie  s ta tk i  pomocnicze  w  u w i ­
nie u w ”-nią za o krę ty  w o jenne  Załoga 
tvch statków- składa sie z m a ry n a rzy  — 
żołnierzy Anglia nżvw a  cywilnych stat 
k ó w  i cywilnych m a ry n a rzy  na usługi flo­
ty  woiennei .  Niszczenie tak ich  s ta tków 
handlow ych ,  k tó re  <dnża celom w oiennvm  
nie iesf sorzecznc z p ro tokołam i londyń 
skimi. / d a n ie ,  iż okręt  w o iennv  nic mnż-> 
zaa takow ać  sta tku  handlow ego  donńki ten 
nie roznocznie* strzelać ipst nonsensem  
Przecież  n a ra g ra f  taki byłhv  w nisany  do 
p ro to k o łó w  londyńskich Datei. nświwł 
czvł Roeder,  pańslmo moralni> ndnnw w -  
dr\ za i y r ie  swoich  -nlnterzy.  Na nwage 
Jo rd an a .  iż ginie dużo s ta tk ó w  i m a r y n a ­
rzy  nańslw  neu tra lnych ,  a dm ira ł  R ned-r  
oświadczył, że tem u winna  iest polifyka 
angielska, ponieważ^.Anelia w ojn ie  na  r a ­
chunek  państw  neu tra lnych  i wciaca tc 
p aństw a  do fttfisRirÓ wToŚenaivęh.

P a ń s tw a  n eu tra lne  ponoszą s t ra ty  nie 
naskufek  rzekomego łam an ia  p raw a  m ię ­
dzynarodow ego przez Niemcy, lecz w  
związku z m etodam i admiralicji  b ry ty j ­
skie '

N a  uwagę Jordana, iż zupełn ie  n ie ­
w inn ie  cierpią p aństw a  neutralne  f, że 
s t ro n y  w o ju jące  ze  w zg lędów  h u m a n i ta r ­
n y ch  m u  s ia łyby  szanować prawa mrnirul 
nych. Roeder oświadczy ł  iż państwa  ne ­
utralne w a sza  w ukazać  e fe k ty w n ą  ncyilrnl 
vn fć .

Zrozum iałem  jest,  iż państwa woju 
,ące  m usia łyby  respek tow ać  p raw a  państw  
neutra lnych.  S tanowisko Niemiec w te] 
sprawie  dokładn ie  wyraził  k a p i ta n  s ta tku  
„A ltm ark‘‘, gdyż załoga tego statku mogła 
b ron ić  się i to n aw et  skutecznie. Angielsk1 
okrę t  w ojenny  przecież nie strzelałby do 
s ta tk u  „Altm ark" ,  gdyż zna jdow ało  się

n a  n im  dużo m a ry n a rzy  angielskich. J e d ­
n a k  Niemcy nie chcieli walczyć na te ry to ­
r ia ln y ch  w odach  Norwegii, pon iew aż  re s ­
p e k tu ją  te ry to r ium  pań s tw a  neutra lnego. 
B oeder da le j  oświadczył, iż s ta tk i  pOfistw 
neu tra lnych  m ogą  un iknąć  niebezpieczeń­
stwa, o ile pozw olą  n a  p r z e p r o w a d z e n i  
k o n tro li  i n ie  będą uciekać. S ta tk i ,  k tóre  
w zy w a ją  o pomoc, lub p łyną  pod  eskor  
ta o k rę tó w  w o jennych ,  tracą su,ą ne ,-. 
tralność. S ta tk i  państto neu tra lnych  po  
w płyn ięc iu  na w o d y  terytorialne państwa  
w ojującego, m u szą  liczyć się z n icbezp :e- 
czcństwcm .

Na uwagę  Jo rd an a ,  iż państw a nentra l  
np nie m ogą  uznać  tak ie j  sytuacji ,  Roe­
d e r  podkreślił ,  iż prezydent  St. Z itdnoczo. 
nych  Rooseyelt  w związku r tymi n i e ­
bezpieczeństwami.  zab ron i ł  s ta tkom  a m e ­
ry k ań sk im  pływać na w odach  pańs tw  wo- 
mfncych N iem cy  moga  pa ń s tw o m  nen 
t ra ln ym  tedy nie poradzić aby naśindnma  
Ty pnlifuke  neutralności prezydenta  Roo-  
seurita Na zapytanie. czv sta tk i  pańs*w 
neu tra lnych  ołwcnlp w tfnęfach woienych 
nie m a ją  zapewnianego żadnego h»z» 
czeństwa, R neder oświadczył.  ż niebez­
pieczeństwa nie hedzie donńki AngYa nie 
wyrzeknie  sie swvch m etod  r o z p o c z ę t ą ,  
wrninv. R neder doda tkow o  p o d k rę c i ł ,  iż 
odpowiedzialność  za obecna s d n a c i ę  
snada  całkowicie na  rzad hrv tv isk i  i przy 
p o m n ia ł  ks iążkę  r.hnrchila  o wielkie ' woi- 
lńe, w k tó re j  m. in. nowiedziano. iź żal- 
Tucrz1 niemieecu bidrhu zoooręrrrni W 
im n n o ść  f  a m u n id e .  g d y b y  AoBa nie za 
b lokow ała  Niemiec. Na znpvi-inl<* Jo rdana ,  
czy s ta tkom  handlow ym  St. 7 ;ednnczo- 
nvch n łv w a 'a rv o b  noża s trefami działań 
woiennych, nie będzie groziło takie  s a m -1 
niepoznieczeństwo Uneder ośw-odc/ył,  iź 
N iemcy resnek tp ia  s tanowisko Roo«pveltn 
i że niemiecka fioł a w o ienna  s ta rać  sie
b a d z i e  n i ~ n a r n s 7v ć  ź e g h i g i  s t a t k ó w  S ł
7  i o ^ n o c z o n  vcTi. foiro wv-
w i n i l i ,  n r f ro f ra ł  RoprFpr w y r a z i ł  n a r M e i ę .  
i ź  z ł o ż o n e  p r z ^ z  nfeco w y ł a d n i e n i a  bęiła 
n. irtrtwierlnTO z r o z u m i a n e .

T O W ą R 7 Y * T W O  N A M O P O M O -  
CY OBYWATFI-SKIPJ

ul. Wlewka V. 64 P r o w a d z i :  
I. B iu ro  K o m ls a w * , daiace inoż. 

ność okazyjne! sprzedaży I zakupu na 
w yjątkow o dogodnych warunkach.

li  P n m tic  L 'k a r s k ą  dla w szyst­
kich w  zakresie w szelkich snecjalności.

111. S t o ł o w n l ę —wydająca obiady 
zdrowe, smaczne i obfit oo 65 ct. 

Adres: niriźloJP «». (W le 'ke) 64.

S p r a w a  I r l a n d i i

(r) Na łam ach pism  n iem ieck ie! sta­
le jest p o-u szana  spraw a Irlandii, która  
od początku wojny ogłosiła neutralność. 
De VaIero ostatn io  m ia ł ośw iadczyć, i e  
najlepszym  argum entem  na polepszenie  
stosun ków  z Anglią byłoby przyłączen ie  
prow incji U lsteru  do Irlandii.

Rząd włoski nie toleruje
ćem orstrec J przeciwko W.  Fryt^nil

RZYM (Elta) ,,Popolo di Ko­
ma" donosi iż grupa studentów  
w łoskich protestując przeciwko  
w strzym aniu tran.yportów węla nie­
m ieckiego do W łoch urządziła przed 
konsulatem  angielskim  dem on­
strację którą rozproszyła policja. 
SEudenesi rozeszli się śpiew ając  
pieśni faszystow skie;

t 7

no~scv »t ni* wrpłifWu!?
mianowania ambasaćo-a U. S. fl. 

w  K issn  T ceh

WASZYNGTON. (Elta). R ozmawiając  
z przedstawicie lami p rasy  wc wtorek  p re ­
zydent  R,oosevelt oświadczył iż nie prze­
w iduje  on narazie  m ianow an ia  nowego 
am b a sa d o ra  Stanów Zjednoczonych w 
Niemczech.

Ta emn ctv l otar na lot-

NO WY-YORK. (Elta).  W  na jw ięk ­
szym lo tn isku Stanów Zjednoczonych L i-  
gnard ia  w  n iezakoń^zonym  hangarze  wc 
w torek  w ybuchł  pożas. Mimo szybkiego 
przybycia  s t raży  ogniowej p o ż a r  się roz­
szerzył, gdvż w hangarze  zna jdow ały  się 
wielkie rezerwy smoły.  H an g ar  całkowicie 
spłonął.  S t ra ty  wynoszą  1 milion dola 
rów.

w  H rtwIaniTi
fr) W  prasie zagranicznej ukaz się  

szereg reportaży o życiu  b. m inistrów  
połsklcb, in łernow 8nyeh w  R um unii. Po 
szw ajcarsk ie] „D le T at“ p isze  o  tym  rów 
a leż  korespondent w eglt sk lego  p lim a  
„A Mat N ap“. W  P ercn lnnum  przeby­
wają m . łn . b . m inistrow ie: Illryeb , K o. 
słek  B iernacki. K w iatkow ski. G rabowski, 
K aliński, P oniatow sk i I 20 generałów . 
Gen. Kasprzycl:! chodzi w  m nndnrze z 
w yprntym l dystynkcjam i I bez odzna­
czeń. B . ministrow ie B eck I Rom an prze­
byw ają w  B rasów .

Arcvdxieta literatury nol- 
skfel oo francusku

(r.) ,Trltsutie de N slions* donosi, że 
niektóre wydawnictwa przystąpiły do w y ­
dawania przekładów z literatury polskiej 
na francusKl. Książki dotąd wydane s ą ju i  
wyczerpane.

Z Ch^rltilnu
(r.) W Charbinie w gimnazjum pol­

skim odbyło się  4 lutego uroczystość roz­
dania ma‘ur aiedeirnijstemu rocznikowi 
abiturientów. W Charbinie oprócz gim ­
nazjum istn icią  jeszcze dwie szkoły  pow ­
szechne polskie, obsługujące liczną tam 
kolonię polską.

Jarzy Za^or»ki w Warsza­
wie

U )  Z  listu dowiadujemy się, iź zna 
ny w  W ih ie poeta Jerzy Zagórski prze­
byw a w W arszawie, gdzie z pow odze­
niem trudni się  handlem. Kuzyn jego, S'* 
fan Zagórski, zajmuje sfę  szkljrśtw em .

( Korespondencja  uHasna).
Buer.os Aires, w lnlvm.

Praca emigracji  po lsk ie j  w  Argcnlg  
nie stoi pod  znak iem  zb iórek  nn  rzees 
o / i iy  w o jn y  w  Poisce. Fundusze  te wzra- 
stają z dn ia  na dzień, a jednocześnie  daj*  
sie zauw ażyć  i pew na mora lna  k o n so l i ­
dacja Kolonii .  Op iócz  garstk i  m ąc iu w d ó w  
n eunucjącgch  i m obecnych  czasach za 
s tosować sie do kategorycznego nakazy  
u trzym an ia  jedności  i zgody, cala Kolonie  
zajęła w pros t  wzor ową postawę, m e  .iwa- 
żająt na  odzyw ające  się tu i  owdzie  zorzy  
ty,  nie tracąc kosz tow nego  czasu nn rot- 
pa tnpnnnie  m a ło s tko w ych  s w i  
lośei. '/.warta postawa emigracji  pulsie, 
im p o n u je  spo łeczeńs tw u argentijńskicniu  
oraz in n y m  ko lon iom  emigrnockim.  U szel 
k ie  im p rezy  pOtskt‘ ii tow arzys tw  i konn ie  
ió w  zn a jd u ją  p ow szechne  popalcie.  Bar­
dzo  przy jazne  s tanow isko  za im uje  prze- 
d cw szy s tk ic m  Kośció ł  Katolicki w  Argen­
tynie  z J  E. K s k a rd y n a ła  Capetta na 
c elc. D : inki odezwie  Kardynała  Prgmase  
Argentyny w e  w szys tk ich  kościołach zbie­
lo n e  są o f iary  na  rzecz uchodźców  nol- 
t k i c h  w c Francji,  w  R u m u n ii  i n a  W’ęg- 
izecn. Ins ty tuc je  ka teheide  znraanizaw a­
ły  szwalnie, w  k tó rych  szyje  się bielizna 
• odzież dla uchodźców  polskich. K a n c te i  
on czele którego sto i przedstawic ie lka  je d ­
nego z na iśnnetn ic iszych  ro d ó w  ornentyń-  
akich , p. J. Lac-rose. w ysła ł  już do Francji  
k ilka  tysięcy  paczek.  O rozmjfir*ch ej 
ukcii  św iadczy  fakt,  ie  w  sa m y m  ty lk o  
grudniu  k o m i te t  Polski w  Argentynie  wy-  
d a ł  do Francń  (MO.000 f ra n k ó w  w  g o tó w ­
ce nie licząc sk r z y ń  z odzieżą i o b u w iem

W  imprezach d obroczynych  urządza  
ny ch  przez T -w a  i k o m i te ty  poi akię ni* 
t y lko  u* Argentynie, o/e rów nież  w  P ra­
ży lii i Urugwaju, bierze m a so w y  udział  
spo łeczeńs tw o miejscowe. Od czasu woj-  
t y  emigranci polscy  sp o ty ka ją  się na  k a ż  
d y m  kro k u  z o b ław am i s y m n n tu  i w spół  
czucia ze s tro n y  Arr,entyńczyków. Urugwaj  
czoków , B razy l i jc zyków  Ud.

W  rozgłośniach, tych  trzech pańilio  
zr s tały  rów nież  zuryam zow ane  t zw.  . 7io- 
. a  poUlill" (p o lska  godzina rad iow a) u. 
ję zyka ch  po lsk im  oraz h iszp a ń sk im  i 
portugalsk im  (w  Brazylii) .  S c h y łek  roku  
1239 i początek  19i0 zbiegł dla emigracji  
p r lsk ie j  w  Argentynie pod  znak iem  n a ­
dziei. U chodźcy  p o lscy  oirząsnęl się j u ż  za 
pełnie z nastro jom  w rześn iow ych .  ..Pra- 
i v ją ‘‘ —  w  tym  słowie  mieści się w sz y s t ­
k a

1 niewoli niemieckiej 
do Wnra

W czasie najbliższym  maja powrócić  
z niew oli niem ieckiej ci w ilnianie, którzy  
mają prawo do obyw atelstw a litew skiego.

—  Uw»ga sklepy sprzedające wódki i denat,rat1 —
N iniejszym  mamy zaszczyt zakom unikow ać, że  z dniem 1 marca r. b. 

przejęliśm y dostaw ę wódek i de laturatu z M onopolu Spirytusow ego do 
w szystk ich  m iejscow ych k le p ó w . W szelkie sorawj m a-iipulacyine u związku  
z zakupem  i odbiorem w ódek  dla udogodnienia Sz. O Jbiorców za ia tw iau y  
bezpośrednio. W tym celu prosim y przyKvć i  Notariusza Bohuszewlczu 
(G edlm ina g-ve 19j aby z to z y ć  p Jpis n? pełnom  cnic*wa dla naszej Ibm y  

(od dzis w r ą g u  trajbl. 5-ciu  dni)
O . l / S E 8 E I / §  L u P 'dźloji (W ielka) 66, te l. U -8 7 ,

Gwarantujemy za punktualną i so lidną obsłu gę.

ZDROWO, SMACZNIE i TANIO 
zjesc można ty lko w

lwi rito- Mmm
( l o k a l  U s t  o m a )  G e d i m i n o  2 6  

(  M i c k i e w i c z a )

nasza specjalność k o ł d u n y
C o  c z w a r t e k  f  |  g j |  f f  1

cy j& n L  o c z y
Wykonując roboty r e c z a e  przy złym lub słabym świetle nadwyręzamy oczy. 
W lampie stojącej należy rtosować 1 wew lątrz matowaną Osramówkę El na 
125 Dlm lub 2 po 65 Dlm. Osm mówki ̂  dają oczom obfite i łagodne światło.

G L S .R  A M  O W K b i
zn a ko w a n e  w? deka h im en a ch  g w a ra n tu ją  m o l e  zu życ ie  p rą d u „

Uśm er^y mpnnei rzeczywistości
Pom ysł k erowm k? t a t r i p^fyik ego. Nf w bifnlrjs, nreto- 
wfe s anu w tekturowej edycji... Ja* tyg y* neks“ ?Jadł ży­

wego człowieka. Pollc-ant w odmiennym stanie
Żołnierze uda jący  się n a  fron t  śpie-1 P ro p a g a n d a  dlatego nie poprzesta je  

n a  ją  nie ty lko  wojownicze, lecz i wesołe n a  pe łnych powagi i suchych, często w y­
górow anych  liczbach kom unika tów , l-cz 
od czasu  do czasu oświeża je, jak  błysz­
cząca w p o ra n n y m  słońcu rosa, b ry lan ty  
prawdziwego hum oru .

Ohcenię p ra sa  p a ry sk a  kom entu je  Da 
p rzyk ład  sze ioko  Domvsl k ierow nika  j e l -  
nęgo z tea t ró w  paryskich , k tó ry  w dość 
oryginalny sposób  zapewnił sobie kasowe 
powodzenie  i jednocześnie  przysłużył  się 
propagandzie .  Strona f inansow a  tego te ­
a t ru  była, jak  się to m ówi,  ,,pod zd ec h ­
łym  azork iem ".  W idow nia  świeciła p u s t ­
kami. W vdatk i  wzrastały.  Zmniejszył się 
jedynie  wyda tek  na... d ru k  now ych  b i le ­
tów. W ów czas  k ierow nik  tea lru  w p ad ł  na 
pomysł. Pewnego dn ia  k iedy  rozpoczęto 
przedstawienie ,  zdum iona ,  nieliczna p u b ­
liczność spostrzegła nagle  w lożach b a lk o ­
n u  nie byle jak ie  tow arzyslw o: W jednej  
loży siedział g łów nodow odzące  si łami wo 
jennymi pańs tw  sprzym ierzonych  generał 
Gańieliii. Obok niego roz.parł się w fotelu 
do r o d z ą c y  b ry ty jską  arm,ą  ekspedycy jną

S  21 R  f  L  H  I
Leksykon literacki:
Proza: Gospodarz upom <na się o ko­

morne.
Poezja: Set- o otrzymaniu pożyczki 
Komedia: Przychodzą licytować meble, 

a one są już dawno zabrane.
Pamiętnik: B ył kiedyż list w  kie­

szeń..
Powieść utopijna Gdy hedzie pokój

|  *  *  *
Marzenia u -.hodicy:
—  Wynaleziono telegraf bez druta...

Dlaczego nie pomyślano o granicach bez
kolczastych drutów?...

** *
—  ° m ie  Walcman, ćo jest z tym  

wekslem?
—  Niestety, nie Dędę mógł go w y  

m ptć...
—  To samo mówił m i pan w zeszłym  

miesiącu!
—  I co? Nie dotrzymałem siotia?

AS .
B n n H K i n M n M r a a

piosenki.  W  na jt ru d n ie jszy ch  chwilach  
życia śmiech sta je  się czasami wyzwo’e- 
niem. Dodaje  on  ludziom  otuchy, polepsza 
hum ory .  W iad o m o  przecież, źe n a jw y ­
trawniejsze  kosmetyczki p rzyp isu ją  swoim 
k l ien tkom  śmiech, j ak o  n iezawodny ś ro ­
dek dla u trzym an ia  Ś«.:PŻ0Ścł Cery.

Ludzkość  lubi dowcip, ciętą satyrę, 
pom ysłow ość  Błyski prawdziwego  h u m o ­
ru, roz jaśn ia ją  nai.stnutiiie:szp tomati- — 
Nawet w p o nurym  obrazie  w ojny  zapa­
la ją  się czasami p raw dziw e błyski isk rzą ­
cego się hum oru .

Obecna wojna toczy się, jak  wiado 
n o ,  nie tvlko na liniach frontu  Ju ż  doś­
wiadczenie  ubiegłej w o jny  w ykaza ło  do­
n iosłe  znaczenie tyłów. To też p ro p a g an ­
da s tron  w o ju jący ch  idzie w kierunku  
n t iz y m a n ia  ludności w stanie dobrego sa ­
m opoczucia ,  Stworzenia na  ty łach  arftiii 
silnego frontu,  reze rw u aru  skad  a im ia  
czerpać ma otuchę  i p o trzebną  jej  wolę 
zwycięstwa.

we Francji ,  generał  Gorth. W  następnej  
loży, ku n iem ałem u zdum ien iu  Dubli z 
ności,  sitąlzial we własnej  osobie p remier 
Chamberlain,  o przybyciu k lórcgo do P a ­
ryża  naw et  wszystkowiedzące dzienniki 
paryskie  me w zm iankow ały  ani s łowem 

Dostojni goście obecni byli jedynie 
na  p ierw szym  akcie przedstawienia .  Nie­
m nie j  jednak  w ia d o m iś ć  t  t>m ta lem  
błyskawicy obleciała Pa ry ż  Nasłępne dni 
tea tr  grał przy wysprzertanei widowni.

W kró tce  jednak  dowiedziano się, żc 
pom ysłow y k ierow nik  tea t ru  ,wziął p u b ­
liczność na kaw ał" .  Okazało się, że ani 
generał  Gamelin. ani p rem ier  Chamberlain  
wcale nie zaszczycili  tego przedstawienia  
sw oją  obecnością  i źe zam iast  żywych lu ­
dzi w lożach  zasiadały...  tek turow e  świet­
nie w ykonane  m an ek in y

„Z dem askow an ie"  tego pom ysłu  wca­
le nie pomii iejszyło zain teresowania  pub 
liczności,  sz tuka  zdobyła  rozgłos i piiJMi- 
czność zaczęła chodzić do teartn

Na tle tego dowcipnego pom ysłu  wa 
to opowiedzieć p a rę  c iekawych, au te n ty ­
cznych h is to ry jek ,  zaczerpniętych jrsz^zr- 
z życia doWojennej Rosji.

Pewnego razu  do jednego z miasi 
p ro w in c jo n a ln y ch  p rzy jecha ł  „c.yrk‘‘. ju ż  
p rem ie ra  nie wzięta publiczności.  l m p 'c  
sario i właściciel < v rku  tracili  głowę. 
Aktorzy, i  zwierzęta przym iera l i  z  głodu

Nie było pieniędzy na wyjazd ćo  innego 
m iasta  W  tej  szarej beznadziejności w 
umyśle p a n a  d y rek to ra  z rodził  się plan 
Następnego dnia  przy  wejściu dc cyrku 
ukaza ł  się wielki krzyczący afisz:

„W szechśw iatow a a tra k c ja l  Podczas 
przedstawienia  tygrys „Reks“ zje żywcem 
człowieka. —  Ludzie o s łabych ne rw ach  
pioszeni  są o n ieodwiedzanie  p rzedstawie­
n ia" .

E fekt  by ł  ogromny. J a k  widać nawet 
w tam tych  „szczęśliwych czasach" Dokoiu 
również  nie zab rak ło  ludzi k rw io ż e r ­
czych. R asa  m om enta ln ie  . .odkuła"  się 
w  ciągu jednego dnia. Publiczność za-> z 
zap a r ty m  oddechem  czekała na  clou 
przedstawienia .

Wreszcie  nadszed ł  e m oc jonu jący  m o ­
m ent.  D ookoła  a reny  us iaw iono  sztachety, 
o tw orzono  k la tk ę  i na  piasek wyszedł, 
m rucząc  leniwie s ta ry  tygrvs „R eks1- 

Przed k la tk ą  wystąpi! impresario. 
..Szanowna publiczności, oświadczył,  

tygrys Beks" zje obecnie zynego  czło­
wieka. 7ve.zącego bvć / .jedzonym żywchm 
proszę wyjść na a ren ę ‘‘..

Biedny lyg .ys ,Reks" i tęgo dnia  0'0 
m ia ł  po rządne j  ko lno ::

Jeszcze liardziej anegdotyczny  wypa- 
del< z a s z e d ł  w jednvm  z m .^st  ooJndam- 
wej Rosji. Ukazujące się w tym m ie sc e

pism o „ Ju ż n y j  L is tok"  chyliła się ku  r u i ­
nie. Długi wzras ta ły ,  n a k ła d  się zniniej" 
szał aż  pewnego dnia  w  „ Ju ż n o m  L is tk 'e"  
ukaza ła  się w zm ian k a  (proszę się nie iz 
wić, autentyczne  1), że „go iodow oj  nr. 79, 
sto jący  przy zbiegu ulicy Czarnom orsk ie j  
zn a jd u je  się... w odm ienym  stanie"

W asa ty  przedstawicie l  władz bc-z.u>- 
czeństwa, j a k - s ię  okazało,  zgodził się za 
k i lka  . ..monopolek" i k i lka  „czerwonych 
kw itanc j i ‘‘ (10-ciorunlowekl odegrać, n i ­
czym „przedw ojenna  K oubkova",  rolę 
p rzyp isaną  m u  przez wydawcę „Ju żn aw n  
Listka".

O d  tego czasu gazela codziennie n e 
m ai  zamieszczała  b iu le tyny  o stanie z d ro ­
wia „ciężarnego gorodowowo*, a gd?, łr» 
p łynął  przepisany 9-ciomiesięc: 'ny okres 
„gorodow ojsk ie j  ciąży", wydaw ca  „Jużna-  
wo L is tk a"  nabył  sobie... kamienic,'  i pa ­
ro w y  młyn.

P ra sa  f ran cu sk a  p rzypom nia ła  sob'» 
właśnie te „carskie** h is toryjk i  nu tle nie­
codziennego pom ysłu  w spom nianego  wy­
żej k ierow nika  tea tru  paryskiego.

Tem atyce  tej gazety paryskie  poświe­
ciły nic m ało  miejsca,  wychodząc  zo s łu­
sznego zresztą założenia, że w,Jsóh  śmiech 
loziaśn ia  nawet wojenne niebo z klóręgo 
n 'z 'e  >a się <*»»•« nałurflftywiąj n r " " '  **r- 
kol bo jow ych  samolotów...  (dcl)-
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l np?!ći Ifomiiii
Oczy ealfego św iata  sk ierow ane są 

na 1'ólnoc Eur-spy. S tam tąd może wy­
paść nowy grom  w ojny. Czy znam y 
jednak  te k ra je?  Co n n  wiemy o N or­
wegii?

O jczyzna B juriisona. Ibsena i FTani- 
smi i za jm uje  320 ‘>00 kilom etrów  k *  a 
ilr.itowycl;. Jednakże trzy ezw arte całe­
go tery to rium  Norwegii !•> skaliste  pust- 
kowi a i wieezne śnieci, podziw iane przez 
pasażerów  i tatków  turystycznych, płyną- 
• jCh wzdłuż ścian majeahitycziiyełi f io r­
dów!

Chociaż Norwegia sta ła  się państwem  
riepod lec łym  dopiero jak ieś 35 la t tem u 
( w  zerw aniu  unii ze Szwecją) początek 
1'nóstw e norw eskiego w ypada na w iek 
’ ‘1 oo N arodzeniu C hrystusa. Od n a j­
hardziej zam ierzchłych ezasOw głównym 
źródłem  otrzym ania tych nowoczesnych 
Fenicjan  F nropy  było m orze. W  roku 
ogłoszenia N iepodległości, m ała Norwegia 
m iała 1.700 statków  parow ych, ni- licz-c 
żaglówek.

W r 18 4 Norwegia została oddana 
Szweeii, ai o  nagroda ze zdradę R u n a -  
rtotte’a. Jen n ak ie  Norwegowie nie rheiell 
naw et słyszeć o dobrow otnem  podporząd­
kow aniu sic Szwedom. Cały w iek X>X 
v  m  in ia  w U ka S tortingu tSejnin nor-1 
weskle /ol z K rólem  „Szwecji i N<nwe- 
gil". (i nbincty pow staw ały i padały. 
K onsern atyśel zam ieniali radykałów  
O pór Norwegii trw ał.

Kiedy p rądy  wolnościowe ow iały 
po raź pierwszy E uropę w r. 1004, sy tu­
ac ja  w Norwegi! do jrza ła  do przew rotu.

r. 1005 Król O skar II odm ów ił p o d - ’ 
p isania ustaw y, uch w alonej przez Stor- j 
f in t, o osobnym  m inisterstw ie spraw  za- I 
a-Mticznyefc Norwegii. W  odpow iedzi n a  j 
to Slorting ogłosił N iepodległość N or­
wegii

i.ała E u ropa  b i la  przekonana, że na 
nocy ^rnzl w o jna . Jednakże  rozsą- 

ileli i roko jow ość Szwedów w zh ła  córę 
liad u rażona  am hlełą. Z am iast kroków  
w ojennych przeciw ko buntow nikom . Ko­
rona  znrzndziła plebtse ł. N aród n o r­
weski w iększością 308.200 głosów p rze­
ciwko *84 ■ pow iedziałsię za StortincSem. 
E uropie przebyło  now a państw o, jed n ak ­
że bez przelew u krw i (1)

P « m * c ' . d a c p a  1 1 m a j ą ć . i k ó w

Pólmi

W ł t b s r t s
ofo-od stuied ma mleczem f 

w iem  rze-fbioną historię
(a) Jedno  z na jw iększych  m asrt fiń­

skich, o to e m n e  wiekową tradycią: Wyborg, 
znany  w o jczystym  jeżyku Viipurł znaj­
duje  się  dziś  na  ustach każdego człowie­
ka rozbrzmię «ra g łośnym  echem śmiertel­
nej walki po na jda lszych i najmniej do­
s tępnych  zakątkach świata.

Dzieje tego miasta nie da tu ją  się od 
ic . ant od wczoraj,  a t radycja bojowa 

W yboręa  trwa od k ilkudziesięciu pokoleń.
Samo pow stan ie  W y b o rg ,  ma już 

na jśeiś le :szv  związek j  w o ln a :  założono 
go bowiem podczas w ypraw y wojennej 
Turgda Knut tona przeciw książętom rus­
kim. Nie hvło to  jeszcze miasto,  lecz je­
dynie gród w  postaci  średniowiecznego 
; antki warownego ,  z k tó rego  w ódz  skan­
d u  'awski zamierzał u czy n ić  ostotę  wołv- 
w ów  nordyck .ch  r a  tyćh  ziemiach. Był to 
m k  1993. W ten  więc sposób p ierwsza 
faza tdw.ecznycb zmagań rusko i rosyjsko- 
s zw edzk ;ch w  Finlandii zakończy* się 
sukcpsem Szwecji,  r

Przewaga szwedzka  t rwała  przez k i lk i  
Wieków W r. 1403 W yborg  uzyska ł  swój 
przywilrr  miejski,  k tó ry  s tanow ił  podsta­
w ę  jego praw m unicypalnych .  Był to więc 
okres,  g d y  wokół zamku rozwinęło  sie 
inż w  pełni osiedle mietskie. W XVI w‘. 
i rólowie szw edzcy  E ryk  XIV i Jan  III 
dają W yborgowi czworoboczne  w arow ne 
m nrv.

Jednak  z po*zatkiem XVIII w w ojny  
Karo.a  XII, zakończone zwycięstwem  P io­
tra W ielkiego pod Po ł taw ą  w r. 1709, d o ­
prowadzają do zajęcia tw ierdzy  wyborskiej 
i miasta przez Rosjan  w czerwcu r. 1710. 
Wojsk? rosyjsk .e  w ym ogły  na załodze 
szwedzkiej i władzach m.asta kapitulację, 
której potem nie dotrzym ały .  Odtąd  W y­
borg wchodzi  w skład wielkorosyjskiego 
imperium, podczas g d y  rpszta  Finlandii 
jeszcze przez cary wiek należy do S z w e ­
cji. W lipcu 1790 r. rozgryw a się w za­
toce "  yborskiei  wielka bitwa morska m ię­
dzy  flotą  szwedzką .  rosyjską,  ochrzczo­
na o ryg inalnym  mianem .pałeczek  wyDor- 
skich*. a zakończona klęską Szwedót ’.

Ody n noczatku XIX w. Rosia zaj­
muje całą F>nland’ę, W yborg ,  będący  s to ­
licą gubemii,  wchodzi w  sKład w pewnej 
m irrze  autonom icznego  W. Ks. Fińskiego.

Przed sama wielką wojną W yborg 
stanowił  jedno  z poważnie jszych centrów  
agltacii rewolucyjnej na ziemiach b. car­
stw? indyjskiego.

Osta tn io ,  jako jedno  7 najpiękniej­
szych i najw iększych  miast fińskich W y­
borg  liczył 71.800 mieszkańców i byt sie­
dzibą biskupstwa. P rzem ysł  w yborski  nie 
ograniczał się  do drzewa, były  tu rów- 
lbeż fabryki meta lurgiczne  oraz p roduko­
wano my 3W (vide Larousse XX siecle —  
tom  V I — Viborp, Viipuri).

To w szystko b '7ło przed osta tnią  woi- 
ną. Obecnie W yborg  sta ł  się  centrum  naj­
k rw aw szych  i najos trzejszych walk.
a s j s r -  m

Trzeba obsiać pola
W ostatn ic łi  m iesiącach roku UDiegłe- 

go podczas dzia łań w ojennych  na Wi­
leńszczyźnie  )gromna w tęk -zośc  mająt­
ków  ziemi wileńskiej została  gospodarczo  
zniszczona. Zmniejszył  się  albo zupełnie  
znikł inwentarz, s topn iary  zapasy  sarna 
na siew wiosenny. To w szys tko  stawia 
majątki w o le ć  bardzo ciężkiej w iosny. 
N.e wiadomo czy w szys tk ie  b ę d ą  miały 
zasiane sw e pola.

W związku z tym, d o w L d n je m y  się, 
że w w ypad k u  nieobsiatiia pó l  w  więk­
szych  gospodarstwach  ro lnych,  może na­
s tąp ić  ingerencja wradz. (wł.)

W  p o c z ą t k a c h  w i o s n y ,  z  n a s t a n i e m  
o d p o w i e d n i c h  w a r u n k ó w  d l a  p r a c  m i e r n i ­
c z y c h  r o z p o c z n i e  s ię  w  o k r ę g u  w i l e ń s k ' m ,  
j a k  j u ż  n i e r a z  z a p o w i a d a n o ,  p a r c e l a c j ę  
m a j ą t k ó w  z i e m s k i c h .  Z g o d n i e  z  u s t a w ą  
o  r e f o r m i e  r o l n e j  p a r c e l a c j i  p o d l e g a f a  po  
s p o d a r s l w a  r o l n e ,  p o s i a d a j ą c e  p o n a d  150 
b a  z ie m i  i . a s y  n a t o m i a s t  s ą  o b e j m o w a n e  
p r z e z  p a ń s t w o .

W ł a ś c i c i e l o m  m a j ą t k ó w  
POZOSTAWIA SIĘ OŚRODKI 

*dc 1150 h a  z i e m i  o r n e j .  J e ż e l i  z a ś  o b i e k t  
p o s i a d a  m n i e j  z i e m i  o r n e j '  n i ż  150 b a ,  to  
p o z o s t a w i a n y  o ś r o d e k  m o ż e  b v ć  u z u p e ł ­
n i o n y  n a d z i a ł e m  l a s u  W ł a ś c i c i e l  p a r c e l o ­
w a n e g o  m a j ą t k u  m u s i  j e d n a k  o  t o  z a l ń e -  
Ra Prośba  i e g o  m o ż e  lw-ć n w e y łe r ł i r in r m  
w t e d y ,  ę d y  i s . n i e f e  m o ż n o ś ć  n a d z i a ł u  l a s n  
w  k a w a ł k a e h  o d e r w a n y c h  o d  \ v i e k s z v c h  
c a ł o ś c i  l u b  z n a i d n t a c y c h  s i ę  w  o b r ę b i e  
z i e m  o r n v c h  o ś r o d k a .

• te /e ł i  m n is ie ' . -  s k ł a d a  s ie  t y l k o  z o b ­
s z a r ó w  l e ś n y c h ,  w ' r' ś e i e ! e 'o w i  n o z o s l a w a  
s ie  80  h a  l a s u .  V  w w " - a ,  or le
Z 'om i  n r n e i  j e s t  n m t o t  , , : ż  80  J n  u z u p e ł n i : ) 1 
s ie  w v d / i e ' n n v  nśroOe'. - ta c -yn  
ł o ś ć  t w o r z u t a  o b s z a r  d o  80  b a  W  p r a k ­
t y c e  m n s a  h v ć  n i -w n e  o d c h y l e n i a  o d  ty,tli 
n o r m  u s l a w n w y e i i ,

7 a s i  dn ie?o w'eśr-tojol Vit Vn ma tatków 
olrzvmnip

JE D E N  O Ś R O n rK
z z a l m d o w a T o n m t  d o  w v t» o ru .  N !e  r o b -  
s ię  n n n r z y k ł a d  w  t e n  s o o s ó j .  że  w  i e d n v m  
m a  t a t k u  p o z o s t a w i a  s i e  3 0  h a  z z a b u d o  
w o n i a m i  w  d r u g i m  50 b a  z z a b u d o w a n - a -  
m i  i fd  W ł a ś c i c i e l  i e d n a k  p a r c e l o w a n y c h  
m a i n l k ó w  m o ż e  z p o w o d z e n i e m  z a b i e g a ć  
o p r z y d z i a ł  z a b u d o w a ń  w  d r u g i m  m a i a t -  
k u .  jeże l i  ,y p i e r w  z v m .  p o z o s t a w i a n y m  
j a k o  7 a s a d n J e z v  o ś r o d e k .  W i k n i p  tve!i 
l m d v i ) k ó w .

T i ’TT}Łr?M S  f i o w p  8 \  T%: 
za  w y w ł a s z c z o n a  z i e m i ę  w ł a ś c i c i e l e  p a r ­
c e l o w a n y c h  m n i ą t k ó w  ;o ł r z v m u i ą  o d n e -  
w i e d n i e  w a r t o ś c i  f r 'bo  w  n a t u r z e  w  p o s f e -  
ei z i e m i  l u b  l o s u  d o  w y r ę b u ,  nH-o w  j n -  
tówcp,. IV p r a k ' v r e  r e k o m p e n s a t a  w  p i  
s top i  z ie m i  n r - ’ ds!aw'-> s ie  w  t e n  s n n ^ ń b  
ż e  w ł a ś - i e i p i o w i  o ś r o J k a  d o d a i ę  s ie  pew­
n a  i ł o s r  h e k t a r ó w  d o  m i n i m u m  u s t a w o ­
w e g o ,  ? ? u r z r ' - ' a d  o ś r o J e k  p o z o s t a w i o n y  
l i e z y  150 li o . W ł a ś c i c i e l  z g a d z a  s ie  z a  d o ­
d a t k o w e  30 h a  z r z e c  s i ę  p r e t e n s i i  m a ' e  

a lne .j  za  w y w ł a s z c z o n e  p o w i e d z m y  200 
l - i .  P o r o z u m i e n i e ,  k t ó r e  n a s t ę p n i e  m i e d z y  
m i n i s t e r s t w e m  a  w - ła ś e ic le lem ,  p o d l e g a  le ­
szc z e  z a f w i - r d z e n i n  p r z e z  r a d e  m t n - s t r ó w '  

JV o k r ę g u  w i l e ń s k i m ,  wedłu -* ,  dan-- .-b  
i n s p e k c j i  z i e m s k i ;  n a r c e ' „ r t i  u l e g n ie

114 A* T Ą T K tkW  
o  o b s z a r z e  o g ó l n y m  33 ,009  h a .  W  t y m  
j e s t  47  m a i n l k ó w  w  g r a n i c a c h  o d  150 J o  
20 0  b a  r a z e m  z 8 .599  h a  z i e m i :  32  m a ’.

VV«ł<i5*1a
, ,V il .  B a t s a s " :  P r z e d  k i l k u  l a t y  P > t a -  

c y  s z u k a l i  w  p o d z i e m i a c h  k a t e d r y  w i l e ń ­
s k i e j  s z c z ą t k ó w  W i t o l d a  l e c z  ł c h  n i e  z n a ­
le ź l i .  L a t e m  r b .  z a m i e r z a  s ię  w  d a l s z y m  
c i ą g u  p r o w a d z i ć  r o b o t y  w y k o p a l i s k o w e  w 
p o d z i e m i a c h  k a t e d r y  i s zu k ać ,  s z c z ą t k ó w  
W i t o l d a  o r a z  i n n y c h  k s i ą ż ą t  i w y b i t n y c h  
o s o b i s t o ś c i  l i t e w s k i c h .  (L),

W  r a w i e

Podaje sie  do w iadom ości sp a d k o ­
bierców, których rodatnk s o a d k o w  n i e  
z o st-ł w sw oim  czas'e  p*ze~ b. władze  
eo lsk ie  wym ierzony, Tub którzy podatku  
nie uiści!', że  ob ec-de nodatek t e r  zo- 
starde w ym ierzony podluą u s^ w  !ite>”- 
skich o  podatku sp sd bow  ,-,t. ^ d n o in s  
ustawa przewiduje, źr  spadkobiercy w,n- 
ni w ciąąu  dwóch m i-tsięc  urz ie lió  in­
spektorowi podatkow em u w iadom ości o 
odziedziczonym  majątku. W  przeciwnym  
razie będą kam ri sądow nie.

Dana a urrcownf-
I c f i w  p r z e t l s l s b i a r s ł t s #

P r a c o d a w c y  w i n n i  by l i  z ł o ż y ć  d o  d n .
15  s t y c z n i a  i 9 4 0  r .  n a  r ę c e  i n s p e k t o r a  
p o d a t k o w e g o  s w e g o  r e j o n u  d a n e  o  p ł a ­
c a c h  z a t r u d n i o n y c h  w  i c h  p r z e d s i ę b i o r ­
s t w a c h  w  l i s t o p a d z i e  1 g r u d n i u  1 9 5 9  r. 
p r a c o w n i k ó w  p o h  e r a i ą c v c h  p o n a d  103  
L t  m i e s i ę c z n i e .  W t y m  s a m y m  t e r m i n i e  
p r a c o d a w c y  w i n n i  b y l i  z l o t  ć  d a n e  o  t a ­
k i c h  p r a c o w n i k a c h  7 a t r u d n ' o n y c h  w 
1940 r.

P o n i e w a ż  d o t y c h c z a s  n i e  w s z y s c y  
p r a c o d a w c y  z ło ż y l i  w s p o m n i a n e  d a n e  
p r z e t o  o s t r z e g a  s !ę ,  ż e  p r a c o d a w c y ,  k t ó ­
rz y  n i e  z ł o ż ą  o d n  ;S  y c h  d a n - . c h  d n  d n i t  
1 k w i e t - i i a  19 4 0  r ,  k a r a n i  b ę d ą  g r z y w n ą  
d o  5 3 0  Itów.

o obsza ze od 2U 0 do 300 ha  (ogółem — 
8.019 b a ’ i 35 ntaj. p o n ad  300 l a  (ogółem 
17351 ha).

Do 6 bat.  inspekcja  z iem ska przygo 
to wała do parcelacji  p rzym usow ej do 90 
m ają tków  należących do około 78 w ła ś ­
cicieli. Ogółem m a ją  te m ają tk i  23 0.32 ha. 
Znalazły sie w śród  nich niięikw 
m ają tk i :  'Verki .  Landw arów , Jużany, 
Orniariy (. o rne  m aj.  hr. Tyszkiewicza ',  
Biała W aka, M urow ana  W nka, Sołeczni- 
ki. Jaszuny. Staeinny, Szumsk Soleniki.  
Zafroeze ifd. Trzeba tn zaznaczyć, żc wyli 
czante nazw m ają tków , k tóre  m a ją  ulec 
parcelacji ,  jest  tu zbyteczne, poniew aż  li­
czba 114 mai.,  objęta  przez wykazy  i.u- 
spekcii  ziemskiej,  zawiera wszystkie m a ­
jątki w okręgu wileńskim, posiada jąc0 
p o n ? d 150 bą  ziemi.

PARCELACJA r o z p o c z n i e  SIE. 
jak już  naznaczyliśmy na wiosnę Jctel i  
liczba mierni zvch. sk ie rowanych na  te ro 
bi ty, wyniesie do 50—00 osób, to nie jest 
wykluczone, że zasadnicze roboty  będą 
zakończone .jeszcze w  roku  bieżącym  do 
jesieni.

d ł u g i  h i p o t e c z n e ,
obciążające gospodarstwa, b ęóą  podziela­
ne proporcjonaln ie ,  a część przypada jącą  
na  obszar wywłaszczony, przejmie na  sie­
bie państwo.

W y w ł a s z c z o n a  z i e m i a  b e d z i e  p r z y ­
d z i e l o n a  p r z e d e  w s z y s t k i m  m a ł o r o i u . m  
z e  Wsi p o b l i s k i c h  P o s z c z e g ó l n e  o g s p o d i r -  
stwa w i e j s k i e  b ę d ą  m o g ł y  o t r z y m a ć  n n  tc- 
s y m u m  t y l e  z i e m i ,  a b y  c a ł o ś ć  n i e  p r z e k r o ­
c z y ł a  20  h a  R o l n i c y  w  z a s a d z i e  m u s z ą  
z a b i e g a ć  s a m i  o  p r z y d z i a ł  z ie m i ,  j e d n a k  i 

i n n y m i  w ł a d z e  b ę d ą  ż y w o  i n t e r e s o w a ł y  s ię  s t a  
r i e m  n o s i a d a n i a  m a ł o r o l n y c h  i n a d z i a ł e m  
<m z ie m i .

M a ł o r o l n i  o l r z y m a i ą  z i e m i ę  n a  s n ł a t y  
n a  30  l a l  z t v m  że  p i e r w s s a  r a t a  p ł a t n a  
b e d z i e  pr, u p b r w i e  9  ’a t  n d  obj'ęc,i'a z iem" 

C E N Y  *T E M I 
w  m v ś ł  u C  i w y  911-1 M ri tm m ją eych  ją  m a  
ł o r o ' u v c h 1  so n a e t e o n i a c e :

V,7 o d le g ło ś c i  d o  10  k i m .  o d  m i a s t a
ze b a :  -------

T g a t  —  t i l ó w :  I I  g a t f —  126 Kł.: 
H i  a n t .  —  54 lit : TV g a t .  —  27 lit

W  r e j o n i e  g o r s z y m  t.  j.  w  o d le g ło ś c i  
p o n a d  10 k 'm  o d  m i a s t a  z a  h a  ł  g a t .  —  
180 l i t ó w -  IT g a t .  —  90  l i t . ;  H I  g a t .  —  
36  l i i . :  I V  g a t .  —  18 lit.

N a  z a k o ń c z e n i e  v c h  i a o f r m a c y j .  u z y ­
s k a n y c h  ze  ź r ó d e ł  m i a r o d a j n y c h ,  n a l e ż y  
z a z n a c z y ć ,  że  w ł a ś c i c i e l e  m a j ą t k ó w ,  p o  
s i a d a j ą c y c h  j e z i o r a ,  d o s t a n ą  d o  150 h a  
w ó d  —  w  l v m  w j - p a d k u .  j e ż e l i  w o d y  te  
n i e  le ż ą .  c a ł k o w i c i e  w  o b r ę b i e  l a s u  o b j ę t e ­
g o  p r z e z  p a ń s t w o .  ( W Ł . ) .

Żarówki - Tuf?^rć*m
przodująca marka Światowa

TUNGSRAM;

U Ś M I E C H Y  i S M U T K I

W sBrav*a*”h p^dstku
ort dochodu z pracy, od nieru­
chomości i od zysku przemysł.
wszystkie potrzebne  materia ły  (teksty 
ustaw, przepisów w y k o n a w c z y c h ,  rozpo 
rządzeń ilm istrą  Finansów, wyjaśnień  De 
p a r lam en tu  Podatkowego, tezy 
1 rybuna łu  ajwyższego. w zo iy  
ryj, zeznań  : in n ych  pism  — wszystko w 
języku polskim

orzeczeń
deklnra

m o ż n a  

p.  t.

znaleźć w książc

„PODATK I B E /^ O S H E D M E *  
pod redakc ją  prof.  M. Gutkowskiego  I dr 
lędry  J iow skipgo

Treść:  Dział I- Poda tk i  bezpośredni■ 
—  zwyczajne.

Rozdział 1 Procedura podatkowa.
5  1. ° o d s l a w y  n r a w n e  p o d a t k ó w  po 

h  p r a n y c h  w  o k r ę g u  w i l e ń s k i m ,  
g  2. O r d y n a c j a  p o d a t k o w a .

Rozdział 2. P o d a tk i  dochociowt nie  
znpelne.

g 3. Podatek  od lochodu z pracy.
§ 4. Podatek  od zysku przemyslo

wego.
Rozdział 3. p odaAki m a ją tko w e  
g 5 P o d a łck spadkowy.
R i z d z :a l  4. P o d a tk i  przychodowe.
8 6. Poda*»k gruntowy.

Podati  . od n ieruchomości  miej

P o d a t k i  p r z e m y s ł o w e  
P o d a t e k  o d  p r z y c h o d u  z  k a p i

N e kądzfe ?uti$trady 
Kłiwnsf- ~Wi?no

P /ó jek ł  budow y a u  os t rady  Kow no — 
W ilno lied.de n a ra z 'e  z& .iccnany .  N«tO' 
•n last  u lepszy  się  i u p o rz ą d k u je  n a  całei 
d ługośc i  is tn ie jącą  obe n ie  sz^sę .

Przy^tewanifi do wioseri- 
ny h iwrsc na ro!i

W związku ze zbliżającą się  wiosną 
.Lle tuk is*  zatroszczył  się już  o nasiona 
ł nawozy dla ro ln ików wileńskich. Około  
20 waęoitów nawozu p rzyby ło  już dc  W il­
na Za pośrednictwem  agronom ów -biern- 
ne  są dane, jakich ilości nasion  b ę d ą  po ­
trzebowali  rolnicy okręgu wlleńs .ieyo, 
poniew aż  podczas ty ch  tnrozow, gdy  
brakło  paszy  dla bydła,  Karmiono zbożem, 
a pozatem  zmarzły  wielkie ilości kartotli.

W  przeciągu 21 l&t m ierniczy i kul- 
tu rteehn icy  Litwv rozparcelował 1.443 
dw ory  i u tw orzy li  38.747 now ych  g o sp o ­
darstw, lla ludności miejskiej oddali  co  
uży tku  7.918 działek ziemi, dla małorol­
nych  26.367 działek. W tym  czasie 7.000 
wsi podzielono na osady .  Osuszono  w 
tym "zasie 458.968 ha  h łol,  a  w y d re n o ­
wano prawie  12.000 h a  ziemi.

s
§  7. 

skicb.
§  8 .

9 9. 
lałów.

Dział D P oda tk i  bezpośrednie  nadz  
wyc-ajne.

R izdział 1- Postępowanie  w zakresi* 
c iężarów pub^-znr-eh radzw yezainych .

Rozdział 2. Poda tk i  nadzwyczajne 
la* 1 9 3 9  i 1 9 4 0  *

Dział ID n odatki  sam orządowe.
Cena snrzedażna —  R, 4,50 w przed 

płacie lt. 4.—.
Ulgowa przedpłata  dla p renum era to  

rów  „K ur jera  W ileńskiego" lt. 3 80.

Termin a^łFsseń ^rty uł&w

Elta podaje :  D e p a r t a m e n t  h a n d lu  za- 
;rą; t !czneao p o d a ie  d o  w iadom ości ,  

wszystkich imporierś  w tow arów  l!cen( |o- 
wanych, iż do  d n ia  1 kwie tn ia  1940 r. 
należ-r dostarczyć  lo w y d - ia tu  Ilcer.cji w 
d e p a r t a m e n c ie  w iad o m o śc i  o  'm p o r c i e  
tow arów  l icen c jo w a-y ch  w ro k u  1939, 
wskazując  jednocześni-  o g ó ln ą  s u m ę  
l m p o rtu w tym  rok” !. W iad o m o śc i  należy 
złożyć jedvn!e  o  tych  warach, k tó re  zo 
stały tmpcrtowL e  w ed tu  j l icencji udz ie  
Innych przez K o m is |ę  h a n d l u  Zeg^am - 
czr e ro .  O s o b n e  u m u n ik a ty  n ie  b ę d ą  
w ysy łane  d o  w S d o m o ś c l  im por te rów .  
Tym kfórzy d o  o k re ś io n e g  t e rm in u  n ie  
d o s te rc?ą  wi&dom ścl, m o ż e  być wstrzy­
m a n a  u d z ie lan ie  l icencji.

Sp rw a  n « w  misjscównścr
„Vtl Balsas": 5 bm. uda ło  się do

gmin pow. wileńskiego wielu znawców ję­
zyka  litewskiego- k tó rzy  us ta lą  tam  litew­
skie nazwy gmin, wsi i innych  miejteo- 
wości. Późne j  zostaną też us ta lone  naz-vv 
w  innych  powiatach. (L).

Z KIust ' 2 »n ira Svb£rię
Ze wsi Kluszczan. w p ow  śwlęciań- 

skitn, (w ijobliźu Ni Święci n )  w yem igro­
wało na Syberję  60 rodzin . (w>

S^raw  nł«rsb*e LHwy
Mimo, iż obecąa w o jn a  pociągnęła 

również  . od Litwy ofiary na  morzu, f ,t- 
wa u traciła  3 statki handlow e oraz  zgi­
nęło pięciu m arynarzy ,  czynione są w y ­
siłki aby powsta łe  przez to luki zapełnić.  
Młodzież nasza  z en tuz jazm em  pragnie 
się uczyć pracy  na morzu. W  Sfwięlej ktt 
kadziesiąt  m łodych  chłopców kształci się 
na  m arynarzy .  30 s typendystów  m in is te r­
s twa kom unikac ji  znaj'dujc sie w zaaran  
cznych szkołach m orskich , uraz odbywa 
p ra k ty k ę  na  s ta tkach. P ro jek tu j"  sie za-

u |; 1,1 u.-tęJ—zYcti statków tian-
dtowych. Pozosta łe  obecnie l itewskie s ta t ­
ki handlow e m im o ciężkich w a ru n k ó w  i 
niebezpieczeństwa, p ły w a ją  n a  m orzach  
1 zaopa tru ją  Litwę w n aiD fd rz e b n ie is z e  
towary.

Po  zmniejszeniu się naszej  floty han 
d iowej część m ary n a rzy  litewskich ch v i-  
lowrs pracuje  na obcych s ta tkach  h a n d lo ­
w ych  Kownianin  V. Sziaugauskas znalazł 
się aż  w  Australii , gdzie p racu je  w stocz­
ni.  Były s typendysta  Kmitas pozostał  w 
N. Yorku Ostatn io  zda ło  egzaminy p ierw­
szego s topnia  m aszynisty  4 m arynarzy :  
A. Butkus.  V. Puszkaitis ,  J, Stankeslczius 
i V, Paplonskis .  Podczas  tegorocznej zi­
m y zam arz ły  prawie  wszystkie p o r t”  b a ł ­
tyckie naw et Gdańsk i Gdyria ,  jc Jynie 
port  w Kłajpedzie został  n :«zamarz.iięty. 
J e d n a k  dopóki nie u s tąp ią  lody  z innych 
portów- Litwa nie może w ykorzystać  swo­
jej wolne j  strefy w  Klaj"pedzie. Statek 
„Sziaulia i1* zamarzł w Szczecinie, a „Mari- 
jam pole  w Gdańsku. (NI.

m  laotni
Wacław Biernacki. (H ote l  F e ra tn a n d  

B i i le -H ercu lane  Romania) poszukuie  sw o ­
je) żony  t prosi o wskazanie  jej miejsca 
popytu.

O informacje o losfe W ładysława <ry- 
wlela— z komp. zwiad. (p lu t.  cyki.) 85 pp. 
b. armii polskie ' prosi siostra S l nisława 
Krywielówna, Wilnc W ytauto  g. 14.

Ktoby wiedział coś  c pnor.  tez .  5 op. 
Leg. b. armii polskiej  Kazimierzu llliniczu 
po 1 4 IX ub r. p roszony  jes t  o zawiado­
mienie rodz tó y  ul. B ckśto  g. 14—?.

Juzef ■ erlen  pud ch o ra '  b.  armii po l­
skiej 14. P P .  WK -ławek. W  imieniu m a t ­
ki poszukuje  Waleria Bujalska, poczti 
Troki,  majątek Zatrocze, L ibra .  Lithuanie.

Kpt P o s t  Tadeusz z 69 pp. b. armii 
polskiej,  poszukuje  rtm. Os*rowski Józef, 
Intern. Stov Kalwarija,  nok. 145.

Por  Kilarskiego Edwa-da z N ow o­
gródka, por. Dużyftsklego S ta n is ła w a  i in­
n y c h  znajom ych, Krewnych i przyjaciół 
po szu k u je  por. M arcinowski Anton i ,  V'l- 
kaviśki,  In te rnuo tu iu  Stovykla,  b lok 32, 
pokój 4

T adeusz  Łaouńskl,  podchorąży  rezer­
w y  13 p. uł. Wileńskich, b. armii polskiej 
nosz.uk j i e  żona W»nda Labuńska. W 11 n o, 
Wivu1skio g. 3 — Ł

Zbig.de: 1 Skelimowsklego, syna  Mie­
czysława i Heleny,  przebywającego po- 
do tr io  w Litwie, p oscuku jf  ł l a r t a  Bur- 
battka. Paneveźvs. ,  P rez id .  Smeton. g-vfe 
Nr. 29.

A l r k s a n d n  Rodzewicza z Junackiego 
Hufcu Pracy w  L;dzbargu poszukuje  ro­
dzina. Jakiekolwiek wiadomości prosimy 
podawać pod a l r e se m  : Ja  ma Kibick? 
Wihio, Śv. Nikodimo g. 6 —47.

Wejciecna Ksionkiewicza — p lu to n  ar­
tylerii  2 p.p. Leg. b. armii niskiej ,  Do­
szukuje Anna M'kowiczowa, Wilno, Z. Sie- 
rakauskio g-ve 8 —3.

Skałayckl  lei z« pchr. 5 pp. w Wilnie 
b  irmii polskiej Poszukuje  siostra. Pa  
ka lnćs  g. 10 m. 5. Wilno.

Helpna Sz - e t a k a w  pułkownikowa,  z 
polecenia  p pu kownik w ej I reny Karez.o- 

tej — szu', a: Janina K a s je ro w i  ci TH 
to  g.  7 u ,  &

0 ; .  l » i  i f i j d f  i j i H F
Tydzień  ten tu  n a n i s r n o  
K ró tk ą  i n fo rm a c ję  tak s :
W elles  m in i s te r  A. P .  S tan ó w  
m a  k u z y n a  Iz aa k a .
T en  Iz za k  W elles  (z  R u d n ick ie j ;  
ud  k u z y n a  chce  pożyczk i.

J a k e m  d z ia rsk i  B o m b a  Felna,  
aż  po  zęby m n ie  za trzęs ło
— pr im o:  n .a m  k u j  vnów w łe la  
I p ien iędzy  b r a k  m> często.

A po  d ru g ie  a rg u m e n tó w  
iifugo w a m  n ie  będę  s i o k  ił, 
bo  w szak  m y  się w y w o d z lm -  
od d y n a s t i i  K u k u lu k u .

T u  d y n a s t ia  p a n o w a ła  
w k ra ja c h  B zd u ro  i H o r rc n d o ,  
do  c e n t r a ln e j  E u ro n y  
K u l t  o św ia ty  szedł tam tędy .
W  pro s te j  l in t i  z te j  d y n a s t i i  
rodz i  się  m ó j  p ro to p la s ta :  
s t a m tą d  p rzyby ł  n o b le  f lu n ry cz ek  
dziedzic  P a łk i  h r  Kam yczek .
D r ta d e k  m ó j  R afa l-Leonlo ,  
z a -h w y c o n y  pe lr .ą  bronią ,  
s e k u n d a n t  on? d a t  bilecik:
J ó z e f  h r a b ia  Pisto lec ik .
A m ó j  ojciec (w ie lk i  m aso n ) ,
Cuociaż jeszcze  sza b lą  rą u a ł ,  
td ąc  w ie rn ie  z d u c h em  czasu , 
n a z w a ł  s iebie  h r a b ią  B om na.
D zisia j  r o d n  cn y  p o tom ek ,  
dziedzic  s t a ry c h  d o k u m en tó w ,  
d la  miłości  k i lk u  cen tów  
p isze  w ie rszyk  za  w ie rszykiem , , 
k ied y  Izaau. z  Rudnickie,)  
jech ać  m a  do  A m eryki.
By i r j j a s n . ' t p r „ w e  ca łą  
■* R udn ick i ,  (m yślę)  pó jdę ,  

lecz  s ię  w c z o ra j  okaza ło ,  
że  z k u z y n e m  b y ła  b u jd a
—  T ro c h ę  u b a w i ło  n a s  to  
i e  IzaaL  je s t  f a n ta s tą .

Felu i  K o m b r

Wyoadek w gazowni
Wczoraj  w gazowni wileńskiej wyd*» 

rzy ł  °ię n les - i  :.ęśliwy w y p jd e k  PałMS 
Józef Lipnicki p rzy  wsypy w jn iu  węgli d o  
pieca, zbliżył się. zanad to  do paleniska,  
skąd  pod upływem  silnego po d m u ch a  
wiatru,  b u chnęły  p łomienie  opalając *m 
twarz.

Lipnicki doznał p o parzeń  i został  
przewieziony do szpitala, (c)

kSłrdkaa ncc złodziei
W dom u nr. 35 p rzy  ul. l iedyjnini 

złodzieje za pom ocą  włamania, dosta li  alą 
do spółdzie ln i,  skąd skradli ruk., r :ze» 
k c la aę  I inne s łodycze  r s  sum* 560Dk6w 
W sąsiednie ' kamienic’ nr.37 z ło d z ie jep rze  
dosta li  się  do sklepu Eugenii  Pio trowskiej,  
skąd skradli również  czesotadę,  cuz ier  1 
tnne  s łodycze  na  sum ę 700 l itów (c)

Okradzenie letniska
W ładysław  Jastrzębski ,  właścic ie l  lety. 

niska przy  szosie  niemeticzyńskie,  obol^ 
Ko’onil Magistrackie j,  powiadom ił  pollcjt  
śledczą, iz .biegłej n ocy  do jegc dom p 
le tn iskow ego pi^edosta l i  się  złud* e je  
k tó rz y  skradli m eble  na  su m ę  1200 li* 
tów. (c)

Zamordowany człowiek pod 
Jas unam i

Wczoraj koło god z in y  5 p.p.. na szo­
sie prowadzącej z Wilna J o  Jaszun ,  w  o d ­
ległości 1 km od  stacji Jaszuny,. zna le ­
ziono n iep rzy tom nego  m ężczyznę z szere­
giem  ran na głowie.

R annego przewieziono do Jaszun  
gdzie  zmarł. Tożsamości jego na razie nie 
stwierdzono.

Zachodzi przypuszczenie ,  że- niezna- 
jomv został  zabity  w bójce.

W pos2 kiwaniu sprawcy 
mordu

Donieś l iśm y  wczoraj o potworne* 
zbrodni,  której  aoDUScił- się  w folwarku 
Pio trow szczyzna  19 letni Franc iszek Ale­
ksandrowicz,  Jak się  d o w a d u je m y .  pohej*  
już wpadła  na trop m ordercy . W ciągu 
ub. nocy  o d b . ł a  się wielka ohława poli* 
r f j n a  w kilku wsiach, po łożonych  pod  
Mejszsgclą

Pościg  za Aleksandrowiczem trwa (c)

Można zaufać!Można zaufać!
B ś t a r o

napisze  podąnie ,  dokona  ' ażdego tłi 
m arzenia ,  w ype łn i  każdy ł b r m u f a - z  
T a t u r ą g .  (T« a  ska)  12—12, te ’ef. 12- 1 
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K R O N IK A
M a r z e c

Czwartek

Dziś: Tomasza  z Akwinu 

Jutro: W incentego

W scbód  sł. —  g. 5 m. 58 
Zachód t ł .  —  &. 17 m. 01

Dyżury aptek. Dziś w nocy dyżurują  
następujące  apteki:

Sokołowskiego (Tizenhauzeno g -v e  1); 
Cho.niczewskiego (Basanayicius g. 23);Mlej- 
ik i  (W ileńska 23); Turgie la  i Podm ieiskich  

» (Niemiecka 15) i W vsockieeo  (Wielka 3).
Tonadto  r la le  dyżurują  apteki: Paka 

(Antokolska 42); Szantyra; Zajączkowskiego 
(W iioldowa 22).

—  Egzaminy z języka litewskiego na 
Kflleiach. . .Deśimt C en tu“ : S tworzono już 
komisję  egzam inacy jną  dla p rz ep ro w ad ze ­
nia egzaminów z iezvka l itewskiego wśród 
b. Dolskich kolejowców. W skład komisji 
w c h o d zą :  inż. T. Balcziunas, nacz. Menis- 
kis,  i r z .  Zemaitis ,  p. Zubras i p. Sniu- 
kss .  'L).

— b. K 0 . wypowiedziało 3 mieszkań- 
Dyrencja  .M ies to  Vilnius Tnim poje  Kasa" 
(b . K.K 0)1 wypow iedzia ła  mieszkania 8 
loka torom  domu nr. 18 p rzy  u1. Basatio- 
wicziusa (d. Pohulanka).  Jak s>ę dow iadu­
jemy pozosta łym  lokatorom  tego domn 
(ogdlrja  liczi^a mieszkań wynosi 44) takie 
w y m ów ien ia  n ie  g rożą.  Te 8 m ieszkań 
po trzebne  są dvrekcji  K K.O. dla swych 
urzędn ików  (x).

—- W  Kasia Chorych posad nie ma.
Ka^a Chorych  O k rę p u  W ile ń sk ieg o  p o ­
da je  d o  w iad o m o śc i .  że  w p o d le  iych e, 

j ln s ty tu H a c h  n ' e  m a  Już wolnych posa  ;*. 
W związku z tym p o d a n ia  w tej sprawie  
nie b ędn  j p a - m i r y w n e .  (L)

— w ileń ska fa' ry K ?  dykty przy 
jrf. P o n a rsk ie  p racow a  i do tychczas  na  
2  zm iany .  O b e c n ie  wc ec  7w'ę ' szonych  
Ui łów  e ń  p rzech o d z i  n a  3 zmiany. J e s t  
to ed y n a  fabryka  dvklv w Litw; -.

—  Kupey w ileńscy zabiegają o 
nowe moratorium na stera długi. Jak 
W ia d o m i , te rm in  u d z ie lo n e g o  k :pcom

. r " 0 'a to r iu m  d o b ie g a  już k o ń c a  I te rm in y  
p ła tn o śc i  d ługów  p rz ed w o je n n y ch  iuż 

: u p ływ ają .  S e z o n  z im owy byl b a rd zo  s ł a ­
by. Z  t e^ o  p o w o d u  k u p c y  i d ro b n i  h a n ­
d larze  n i e - s ą  w s te n ie  u re g u lo w ać  s t a ­
rych d ługów  i zab legn ją  o  u d z ie len ie  im i 
m o ra to r iu m  d o  k o ń c a  ro k u  1940. Do tvch ' 
s t a r a ń  zam ie rza ią  przyleczc j i ę  również 
kupcy żydowscy i d robn i  h a n d ’arze .  j 
VI tych  d n ia c h  d-ilegacja w ileńsk ich  e rg a-  ' 
nlzacyi k u p ieck ich  u d a je  Gę d o  Kow na.)  
g d z ‘9 b ęd z ie  In tń rw en 'ow a!a  u  m l e r o d a i - ! 
nych  w 'a d - .  (x)

—  116 a r e s z t o w a n y c h  z a  p r * e -  
M ^ D S tw a  p o l i t y c z n e  wysiano  o - la tn io  
a a  ro b o ty  p rz y m u so w e  do P o d b ro d z i r  
Z o r  wyslanycf zgłosiły s ię  o s ta tn io  d o !  
opieki sp o łeczn e j  w Ma. is tracie  z p rośbą  
O p o m o c .  (■’•)'

— Policja m iejska rozpoczęła 'o n  
ro lą  pozw oleń na szy ldy  I re k lam y , 

z e w ię i r z n e .  Bratc poz-j.olania p o c ią g a  za 
-SObą kary o o  503 litów. S p o rz ą d z o n o  iuż 
iz e re g  pro tokó 'ó 'v .  :w

—  Urząd Regulacji Cen zezwolił j 
j e s t a u r e c i o m ,  k tó re  p o s ia d a ją  orkies try .  
PB p o d w y ższen ie  c en  piwa o  10 proc.  (w)

I

TEATR I MUZYKA
Reatr K ie  ski „Pi HU LANKA"

ul. B aranow icza
Dziś ,  w c zw a r te k  7.I1I. w ystęp  Państwowego 

T aa t ru  z  Kowna.
- ,T essa“ na przedstaw ien iu  ju t rze jszym i
Ju tro ,  w p ią tek  8-go marca o g. 19-ej Tea tr  

J^ohula rwa* gra doskonałą ,  w spó łczesna  sz tukę  
w  fi ods łonach M. Kennedy i B. Deane pt. TKSSA.

T ' s t r  M u z y c z n y  U T M » “
Dwś o z- 0.30 opere tka  Abrahama „ W i k t o r i a  

t | a l  huzar-1.
k o  s k rz y p k ó w *  Oto ty .ut na tchn ionej  peł­

nej czarowne] melodii opere tk i  Kalmana „Król 
. tó rz y p k ó w - , k tó rą  u j rzy  Wilno po raz  p ie rw szy  
w  dn iu  ju trze jszym .

T e ^ t r  P i j a t y k "  ;
Premiera  ba jk i  „Kot w butach* już  w  nie- ' 

fl&ieię 10 marca o godz. U  po uołudniu  w sali 
fim n.  0 0  Jezuitów.

R A D I O
"CZWARTEK, dnia 7 marca 1940 r, 

W i l n o
6.30—7.30 Z K ow na.  12,00— 12 15 Z 

Kowna. 15.00 Z Kowna. 15 10 Wiad. wił. 
15.5C Wiad. po polsku 16.05 Karnawał 
zwierząt  16.45 Szkoła litewska w  kraju 
wił .  w niedalekiej przeszłości.  17.00 Z 
Kowna. 18 30 Wiad. wil. 18.40 Wiad. po 
po lsku .  19.00 Z Kowna. 19.15 Białoruskie 
p iosenk i  ludowe. 19.45 Informacje po ży ­
dowsku. 20.00 K oncert  sym foniczny  ku 
czci C ?aikow sk:ego W przerwie  20.45 Z 
K cw na 21.50—29.00 Z Kowna.

K o w u  o
6.30 Modli tw a,  czas. 6.35 Wiad., po. 

g o l  . 6 .5 0 —7.30 Muzyka po ranna ,  12.00— 
12.15 Czas. wiad .,  pogoda  15.00 Muzyka 
r h : "owa. 15.30— 15.40 Wiadomości. 16.05 
7  Witaa. 16 15 Dla szko ły  i rodziny. 
17 00 Tronsm. l i te ra tury ,  pieśni i muzyki. 
18.30 Z Wilna. 18.40 Przeg ląd  dnia. 19.00 
Czas, wiad., pogoda ,  program  na dz ień  
nas tępny .  19.30 Rozmaitości m jzy czn e .
19.45 Poczta  radjowa. 20.09 Z Wilna k o n ­
cert  symf. W  przerw ie  20.15 Z poezji  ro­
syjskiej.  21 .50—22.00 Wiadomości.

J e  s p o r t u
Piąsny start 7 szt»fet
Po  biegu n a  18 kim. nadszedł  s tart  

sz tafe t  4 X  19 kim W  dn iu  ty m  pogoda 
by ła  znacznie lepsza.

S ta r t  i m e ta  mieściły  się na  Rowacii  
Sapieżyńskich.  Na starcie stanęło  7 szla 
fet. Trzeba z uznan iem  podkreślić ,  te  
p ierwszy b o d a j  raz  w Wilnie puszczono 
ze s ta r tu  wszystkich z aw odn ików  jed n o ­
cześnie. Przebieg walki by l  więc b a rdzo  
ciekawy.

Naogół wyniki są dobre, a zawodnicy 
są ba rdzo  zadowoleni 30 trasy.

W yniki  p rzedstaw ia ją  się nas tępu  
jąco:

1) L. G. S. S. A. — czas 3 g.»dz 03 m  
43,9 sek. Skład sztafely: Bakunas ,  Żyle 
wieź t bracia  Hajdukiewicze.  Na pierwsze 
zmianie  B akunas  stracił  około 5 m inu t  
Nadrobił  świetnie  Żylewicz, a potem  H a j  
dukiewicze wywalczyli  dzielnie zwycięst­
wo.

2) L. G. S. F. (trzeci cespół) czai
3,19,46,2. Skład sztafety: Hołowńia ,  W
Zaremba TJrbnn ; Czereszkiewicz.

3) L. G, S. F. (drugi zesDół), Czas
3.20.35. Skład szlafety: IIołownia M., Za­
rem ba,  W ojszn is  i Kaune.

4) L. G. S. F. (pierwszy zespó l) .  Czas 
3.28,43. Skład sz tafety: Szymanis, Maków 
ski, Gurianow i M arkow łk i .

Indyw idualn ie  na jlepie j  biegli: Żyle 
wicz, Hajdukiewicz  Aleksander, Gurianow 
: Markowski.

I. Gar mi^zyni?*
Na Rowacb Sapteżyńskich  odbył sit 

bieg na- dystansie  5 kim. p ań  o mislrzo 
stwo Litwy.

Ogółem s ta r tow ało  5 zawodniczek.
W ynik i  p rzedstaw iają  się nas tępu jąco

1) Garmute  Irena, Kowno — 39 m in
2) Garmute S., Kowno — 40 m.' 02 s
3) Adamaitite, Kow no —  45 m. 21 s
4) Vailokaityte, Kowno — 66 m. 07 s
5) Garburgaite,  Kuwno — 67 l r  02 s

Ja --wL-fci nhssfs&m L.t* y
w  s l ę n S c B f h

Na skoeżni na rc ia rsk ie j  na  Antokolu 
zorganizowany został  k o n k u rs  skoków  '  
m is trzostwo Litwy. IV konkurs ie  wzięło 
udział tylko 4 narciarzy.

Szkoda, że nie mogli s ta r to w ać  tacy- 
zawodnicy jak :  Kelm czy Zajewski. którzy 
n .na leżą  do k lubów  pow sta łych  w Wit 
nie.

Wyniki p rzedstaw ia ją  się następująco
11 Jankow ski  W ilno, skoa t  długości 

20 mtr. i 18 5 mir .
2) Żyliński W ilno  — 14 i 19,5 m tr
3) Gurianow W ilno — 21 m tr  z upad 

k iem i 23 mir.
4) Rymsza W i'n o  — 15 mir.  z upad  

kiem i 12,5 mtr.
S kakano  7. ograniczonego rozbiegu. — 

Skocznia była  względnie nieźle przygoto 
wana  do skoków. S k akać  trzeba było  jed 
nok bardzo  ostrożnie.

Sędziowie 1 tym  razem nie mieli lab 
l c .  a  bez La Mija nie m ożna  przecież sę 
dziowaf,  b io rąc  pod uwagę i styl i dlu 
gość skoków.

Po za k o n k u rsem  skaka ł  na Antokoh 
Zaj- .\ski, k tó ry  uzyskał  skok długości — 
2ć mtr.

S7y~?ams(K««Mnsvi
Litwy na 30 kim,

W o s ta tn im  d n iu  m is trzostw  narc iar­
sk ich  Litwy odbv ł  s ię  bfęg na 30 kim 
T rasa  b ie g u  prow adzi ła  w o ko l icach  R o­
wów Sdoieżyńsk ich  i BMrnontu.

S ta r tow ało  10 narciarzy. J a k  było do  
p rz e w id z e n i l ,  m is t rz e m  L twy zósta ł  p o ­
pu la rn y  w Kownie  spor tow iec  Szym anis ,  
‘dóry  uzyska]  do b ry  c r a s  1 godz 55 m in .  
09 1 sek . Drugie m ie jsce  uzysku* z aw o d ­
nik wileński '"n rkow skl z L, G. S. F. m a ­
ją c  czas 2.04,33 1. Na t rzecim  m ie iscu  
crzyK-ł G ur ian o w  z W ilna z c za sem  
?.08^?;2, n na  da lszych  Makowski,  Sier- 
dziuhnw. B s rk a u sk a s  I Pletiflszklewicz.

7a-.vcdnlcy p rzeb ieg a l i  d w a  razy po 
15 km.

J. Ż^swicz nallenszym 
„sl^lo r)istą‘‘.

Na je d n y m  z n a jp ięk n ie jszy ch  s toków  
narc ia r  ikich n a  Rowach S ap leżyńsk lch  
p o p u la r n ie  zw anym  ^Giewoncie* zorga  
nlzowany zo s ta ł  pierwszy raz W iln ie  blag 
z jazdowy i s la lom .

W o g ó ln e j  punktac i l  zwyciężył je d e n  
z na j lep szy ch  n a rc ia rzy  w ileńsk ich  J ó z e f  
Żylewicz, m a ją c  o g ó ln y  czas  93.4 sek. 
Drugie m ie jsce  zaiął  z aw o d n ik  z M arian- 
p o ia  Vii‘-r o zerys  z c za se m  39,r  s o j Na 
trzeć m m ie j ;c u  zna  azl s e Żyliński Alek­
s a n d e r  z c z a s s m  134. 1 sex .

H ELIO S I
Arcydzieło 
produkcji  1940 r.

z przep iękną  f-ićircełie  
Film o niezwykle  fascynującej

Dziś premiera! Poraź  p ierw szy  w Litwie najnowsze

Chsrttail i W iktorem  France m
treści. Humor m ło d o ś c i ! M i ło ś ć ! Zazdrość  I Szal!

Z  i ) K , Z J I  Ś W I A T
można nahyć wieczne pióro

„ L I E T U  V A “
które przedstawiamy w naturalnej wielkości. Wytwór­
nia wiecznych piór tfLletUV&“ przeznaczyła 500 wiecz­
nych piór najnowszego systemu z iebij^cego się 
przezroczystego materiału z doskonale Iziałijącym  
mechanizmem po Lt, 3.75 fcylko tym, którzy potrafią 
rozwiązać podaną tu łamigłówką, odnajdując drogą 
wiodącą do miasta Minetown.

Rozwiązania należy przysiąc do 15 marca r. b. 
załączając znaczek pocztowy dla odpowiedzi: Kattoas, 
Lalsvćs a! 52. Plunksnakoćlg d-ve „LIETUVA".

F.htsIliLl!
Wszelkie  tranzakcje fi la te l is tyczne  najko» 
rzystn ie j  załatwia S. W eycher t  — z. Ber­
nardyński 7 m. 5. Okazje  kupna  ca łych  

zb io iów  i partji.

łfarySck i
( j w a g a ł  Z ostaną  zorganizowane g ru ­

pow e  lekcje k r o j u  I s z y c i a  dla inteli­
g en tn y c h  pań. Okres 6-tygodniowy, licz­
ba w a i  atów ograniczona. Wilno, Jogailos 
g  (b. Jagiellońska) 6 m. 20. Informacje 
1 2 -  2 I 5 - 6 .

Bołtupekl, V iln iau sg .  ęWiieńska) 10, 
tel . 10-25, kupuje: złoto, srebro, b ry lan ty ,  
d yw any  perskie,  meble s ta roży tne  i no­
woczesne.

; o g i  łosie i jeienie  sprzedaię. Mo- 
n iu śk o s  g. fMoniuszki 27 m 1.

Kupuję i dyw an  \  firanki,  serwery 
1 kapv. Idelscn .  Y ok le f ig  g. (Niemiecka) 20.

Sprzedam  t-amień nadgrobow y la-ó 
nie w ykonany ,  z cmentarzu . B e rn ard y ń ­
skiego w cenie niedrogiej.  Inforrmcje  itl. 
Bakszta nr. 9— 5

Foki karakiuy, lisa sreb rnego  kupię, 
Wileńska 36— 11.

Sprzedam: salon, lustro ,  serwis por-  
celanow yna 12 osób. Sierakowskiego 36 —4.

11'oln‘k, posiadający d ługole tn ią  p rak ­
tykę  poszukuje  pracy eko nom s, może 
przystąpić  jako wspóln ik .  Gedimbio 3 0 -  7.

Xr.iw!ec po irzebny  od zaraz na wy-, 
jazd przeważnie do oali  g a b u d in o w y c h .  
Klebeko, Pilies g-ve 12,

Tanio sprr«dem  e:ekiryczną itia^ 
szynę do szycia  Singera,  wagę uch y ln ą  
Dayt,.  i Tado V nib levsk io  g. fb .  Arsenal-  
ska) 4 n \  6.

j u o ie  s z a f ę  do a l t .  / g ł o ­
szenia Ged i dno  (Mickicwń za) 22 m. 5 — 
tel. 1048

O d t i
rin p. J. Smo^rskie!
Pism o „Policja* za m ieśc iło  osta ł i lo  

artykuł jed n ego  z tych sirztdnlU iw , któ- 
.rzy przepuśLtl! orzez lin ię  adm in  stracyj- 
ną poisk ę  artystkę film ow ą J a św ig ę  
Srnosarską, która . n astąpn(ę w p -„m  
am erykańskiej oczernił? Litr do której 
sehron'ła s ię  Jako uclnkinlerkt

Urzędnik ten pL^ze, lt  rom lędzy  licz- 
nym i uchodźcam i arzy Vt*vie znalazła  
się  również 1 p o lsk a  artystka fi! now a  
Jadw iga Sm osarska. r rz"by5# on a  wie-, 
czorem  z c r io ą  zu p ełn ie  zde-ą«rcw a-  
nych uchod źców  po lsk ich , v ś i  id klói ych 
wcale- r ie  b .ła  eszcze  widać j d d z s a łó w  
w o j s k o w y c h .  Sm  łsarska — ty ła  tc sta- 
/ejąca s ię  kobieta. Poniew aż lin ia aam l- 

risiracyjna była zam knięta , nopróżno  
starała s ię  o n | ,  n ie  czekaląc naw et ia 
zała'w :eri!e przewicztanych form a'nośr', 
przejść na n a sze  terytorium  Pc w yjaś­
nien iu  sprawy, Sm osarska wraz z Ipnyml 
ucnodźcam l w puszczona została da. Lit 
wy. Znajdując s ię  już ?o Ironie htew- 
sktej, plącząc r. radości. 6 Tnosnrsk?i oś- 
w a  czvła: Za ta k ą  doi?r*3t c h c ie łk -
b y m  w ^ r a ło w a ć  d p w i d c ę  r r a s is f  
s t r a ż y . Nie s p o d z ie w a ła m  s i ę  t e g o * .
Kleru,ąc się  gośc in n o ścią  1 zrozum ien iem  
nledolf nieszczęśliw ych, pozw olono j<*j u 
Litwinów ogrzać s ię  1 odooczać. J-łdnak  
za dobreć, Którą Litwini jej uczyniii i o 
k tó re j on a , będąc w n le szc ;ę śc iu  ze  iza- 
m l radości m ówił?, oczerniła  iias. t!. s tę  1 
now ano z nią, tak jak  innym  u c h o  :;ź 
cam i, zupełn ie  w uorządku. U dzielano je, 
jedynie Dom ocy I uclug. Poniżać Li wl- 
nów, którzy iej jzd y n le  dobro czyr..li. w 
oczach innych, je s t  czym ś w i-ce j, niż ie- 
w d zięczn o śc;ą. ( )

W WHnivj wydana 10 ty? ęc\ 
p ^ s z n ^ r t ^ w

Jak nas informują ,  do tychczas  biura 
paszportow e  w Wilnie nrvdaly do 10 ty ­
sięcy  p a szp o rtó w  o byw ate lom  litewskim. 
W ydawanie  p aszp o rtó w  o dbyw a  się w da l­
szym  Ciągu.

W i a d o m o ś c i  z  k r a j u
J. S. G alu t i s  z Baltimore ,  Maryland,  U. S. A. 

ofiarował na fundusz obrony Litw y z ło tą  b ra n ­
sole tę  wartości  220 li tów. Razem z tą  ofiarą p rze ­
słał nast.  oświadczenie: „Mam zaszczy t  w y raz ić  
Ideały  swej du szy  l żyjąc radościami i smutkami 
mojej wolnej o jczyzny Litwy,  pochylam głowę 
przed wszystk im i s t rażn ikam i wolności  Li twy,  
przed  w szys tk im i  bojownikami o wolność,  k tó rzy  
złożyl i na o ł ta rzu  wolności. Litwy ogó lną  p rzy­
sięgę s tan ia  na s t r a t y  niepodległości narodu. 
Niech ta branzole ta  będzie znakiem łączności i 
niech doda odwagi  zwycięsko w a lczyć  o u trzy­
manie  ntepodległośal naszego kraju*.

L i tw in  am erykańsk i  Jan  Bleksza,  pochodzący 
z pow, Olk lenlk l obecnie zam ieszk u jący  w EHsa- 
be thporte ,  zwykły  robotn ik  w fabryce maszyn  
do szycia ,  okazując  sw ą  radość * odzyskan ia  
Wilna,  ze swoich skromnych oszczędnośc i prze­
znaczy ł  650 dolarów n a  zakup pożyczki w ileń ­
skiej , Zakupione  przez niego l i s ty  tej pożyczki 
będą  rozdzie lone  pomiędzy jego krewnych  w 
o k rę g u  w ileńsk im .

L e k a r c e
Br. M A

5 u s * a w  i i a r k l s w l c a
Chor. skórne, weneryczne i m o czo p łe lo w  
O e d y m in i  (b, Mickiewicz*; 5 bl tel, 6-5? 

od godz. 9 do 1 i oó  4 d* I

Dr. Zygmur* Kudr w,
Specjalista: weneryczne, syfilis,

' ' - 'ó rne  i płciowe 
W<lnp, P ilies (Zam kow a) g. 15 m, !

°rzvi?niji? o d  8 do 1 i od 3 d o  8

Dr. mech L. CSf*s!en??*wr
skórne, weneryczne  i choroby  kooiece 

Przy jm u je  9 —  1 1 1 3  — 5 
Py l im o  (Zawfiłtia) g. 2 2 tel .  .3.

" "Dr. Z
Choroby  kobiece, skórne,  weneryczne  

narzadów moczowych 
przyjmuje od  godz. 11—2 i 4— 7 

Viliuatis  (Wileńska) g. 28 m. 3, tel. 2-77

iHui"s A ZJnla”  przeniosło  się  z Kow­
na do Wilna Trak u. g. (Trocka) 9. W ykonyw a 
s t ł ran n ie  I n iedrogo t łumaczenia na iezyk 
litewski,  pisze podania,  przep isu je  dokn- 
m en ty  na  maszynie,  w y pe łn ia  dekiaracie 
itp. Pośredn iczy  w wynajmie  mieszkań, 
ookoi i inn. lokali.

Za  1 l i t  — defekt światła  lub radis 
usunie  o każdej oorze  E lek tro  Skuba — 
Śv. Jono  g. (Sw. Jańska)  7. Dzwoń tel 17-99 

H w a g a l  Z o s tan ą  zorgan izow ane  g ru ­
powe lekcje k e o : u  - 1 m o d e l e  w a n i a  dla 
in te l igen tnych  pań. Okres 6 -iygodniow y, 
liczba wakatów ogranicz  .na. Wilno, J jg a i -  
los g. (Jagiellońska* 6 rr_.20 informacje 12—2 
i 5— 6.

Kupuję kilimy, dyw any  oerskie w 
dobrym  tanie. Skład kilimów Franciszek 
Awłosewicz,  Viln iaus g (Wileńska) 25.

Dr. m e d . K,
spec. skórne, w eneryczne  i płciowe 

Viln ians (Wileńska) g. 28, teł . 2-77. 12— i
i 5— 8

(Gabinet  d-ra D. Zeldowicza)

Dr. t.
spec. chor. wenerycznych  i skórnych  

Leczenie n iem ocy płciowej. 
Gedimino (Mickiewicza) g. *2 

wejście z ul. Toiortj  (Tatarskiej). 
Przyjmuje 9— 12 i 4—7.30.

A k u s z e r k i

Jubllart, oszacowanie,  kupno  b iżu te­
rii wartościowe), kwitów  lombardowych 
Sprzedaż z okazji.  Vok lec in  g (Niemiecka) 
33 m. 4, U
p ię t ro .____________

5»anifc z inteligencji  wydają  tanie 
obiadv. G e d v m ir r  10 p arter.

Uprasza 8ię wierzycieli Spółdzielni 
„W jedności siła* w Jaszunach o zglasz A 

’ nie p re ten sji do  dnia 6.IV.1939 r.
do wynajęcia :  mieszkania jednopoko-  

jowe, dw uno k o jo w e  Antokolska  111.
d g ł o s Ł e n l a .  Lombard Miejski w Wil­

nie ogłasza, źe 18 marca, 6 i 15 kwietnia  
1940 r. od godz. 15 w sali operacyjnej 
lom bardu  Wilno, T raku g. (Trocka 14) b ę -  
di, sprzedawane z lieyt?cll nlewy u- 
plor zastawy

Wykaz przedm iotów, k tóre  będą sprze ­
dawane z licytacji ,  jes t  wywieszone- w 
lombardzie. P rzedm io ty  te  można będzie  
oglądać w dniach licytacji  od g . 13 15- 

W dniach licytacji zwykłe  czynności 
lombardu będą  się odbyw ały  tvlko do 
godz. 1. i

Laknerowa
przyjmuje  od 9 do 7 w,

J. Jasii iskio (Jas ińsk iego)  g. 1-a m. 3 
róg Vasario  16 g-ve obok Sąda

H k u szerk s
' '•any przgF i#k-'

Pilies (Z am kow a)g .  26 m. 6 .,

P r  i  c ^
Ps en la rz  obejmie prowadzenie  wię­

kszej rasieki  lub wstąDi do niej jak o s p ó l-  
nik. O fe r ty  do redakcji  pod „Pazcze’arz“ .

S t u d e n t k a  posiadająca polski,  angiel­
ski, niemiecki francuski—przyjmie po adę 
nauczycielki ’ub wychow aw czyni .  Adres 
W redakcji  Kurjera

Potrzebna służąca, prać, gotować, 
świadectwa Rodzina mała. Giurlionio g 
(Zakre tow a) 11.

P r z y j m ę  p rzedstaw .cie ls tw o h an d lo ­
we a Wilno. Oferty: , Dział sprzedaży 
r„. P M S '  do Kurje

M łoda w ychów -w r*yn l, d o b r a
prak tyka ,  refeiencje, sauka pracy. Zgło 
szenia  pod .uczciwa* du K. W.

U w a g a :  zapamiętaj  sobie adres no- 
w ootw artego  Biura Podań  ,Vilt’.ius* Gć 
dimino g- v f  N 31, m. 3-a k tóre  załatwia 
wszelkie sp raw y  tanio uczciwie i solidnie, 
pod  fachowym  kierownictwem prawn.czym  
! h a n d lo w y m  godz. 9— ’4!0 i godz. 17— 19

W yjeżdżam  do W arszawn, p rz y j ­
mę zlecenia 7 i 8 marca g. 15— 17. Oraz 
sprzedaję  pa rę  łóżek n ik low anych ,  kre- 
deusiU i s tó ł kuchenne  w  dnbrvm stanie. 
Rodtit ies g (Mała Raduńska) 6 , m. 6

<9 rychłą pomne prosi s tarsza  inte-  
ligiętna osoba, ciężko chora. Ofiary pod 
.Chora*

7 4 - le in i  sterz c bez środków do ż y ­
cia błaga o na tychm iastow ą  pomoc Ofia y 
przyjmuje  administracja Kurjera

Pannę niezależnie m a te r ia ln ie — nożna 
w celu m atrym onia lnym  obywate! ziemski 
średn ego wieku — z funduszem  19 lvs.  
lt.— Taujeny paśias ,  ukm erge  apsk. Su pa- 
rajkaławimu.

now oczesny So k rjte s— p s ukuje 
swojej Kssn typy .  Cel rnatrymoniciny. Zglo- 

j szenia  Kurjer Wileński pod  .Sokrates* .

i f iy ■ M B  i .„Jaj . a m
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